
NOC GROZY w MADRYCIF
Brawurowy atak powstańców uwieńczony sukcesem

PARYŻ. 17.11. (tel. wł.) Madryt 
przeżył wczoraj jedno z najstraszliw­
szych bombardowań w obecnej wojnie 
domowej, tym straszliwsze, że jeszcze 
po zapadnięciu ciemności do godz. 20-ej 
samoloty powstańcze unosiły się nad 
stolicą, rzucając bomby o wielkiej sile 
wybuchowej na centralne dzielnice 
miasta.

Nalot rozpoczął się o godz. 5. 13 
ciężkich bombowców, eskortowanych 
przez kilkanaście samolotów myśliw­
skich pojawiło się nad miastem i po­
częło miotać na śródmieście bomby za­
palające. Wkrótce stanęły w ogniu wiel 
lde składy drzewa, od których zapaliły 
się zabudowania szpitala San Callos.

Pomiędzy placem Atocha, ul. Leon 
i placem Kortezów powstało od bomb 
zapalających kilka wielkich pożarów.

NOC GROZY
Płomienie palących się domów były 

następnie po zapadnięciu ciemności pun 
ktami orientacyjnmi dla bombowców 
powstańczych, które zarzuciły teraz u- 
lice miasta gradem ciężkich bomb. Na 
niektórych ulicach nie ocalała ani jed­
na szyba; wszystkie zostały wgniecio 
ne wskutek gwałtownych detonacji.

W przerwach między wybuchami 
bomb grzmiały nieustannie rządowe ka 
rabiny maszynowe i działa przeciwlot­
nicze.

Pierwszy nalot miał się ku końcowi, 
gdy nagle w ciemnościach nocy domami 
wstrząsnęły nowe detonacje, dochodzą­
ce z jednej z głównych ulic Madrytu, 
del Prado, przy której położone są naj 
ważniejsze i najpiękniejsze gmachy 
stolicy. To druga eskadra bombowców 
zrzucała swój straszliwy ładunek.

STRASZLIWE SKUTKI 
BOMBARDOWANIA

Korespondent Havasa podaje, że w 
biurze agencji Havasa żar wzmagał się 
z minuty na minutę wskutek szaleją­
cych dookoła pożarów, tak, że trudno 
było wytrzymać.

O godz. 20 huk motorów samoloto­
wych ustał. Teraz dopiero ludność ma­
sowo wyległa na ulice i całymi piel­
grzymkami poczęła wędrować do dziel 
nic północno-wschodnich, które nie bę­
dą bombardowane.

Szkody wyrządzone przez wczorajszy 
nalot są ogromne, trudno je na razie 
jednak ustalić. Od wybuchu ucierpiały 
wszystkie wielkie gmachy madryckie.

JEST KILKUSET ZABITYCH
PARYŻ, 17.11. (tel. wł.) Korespon­

dent Havasa w Avila podaje, że pioru­
nujący atak, podjęty wczoraj przez ko 
lumny płk. Yague na północno-zachod-

izydorbreitman
PRZEMYSŁOWIEC

Zmarł tragicznie dnia 16 llztopada 1936 r., przeżywszy lat 37.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego 

w Sosnowcu na cmentarz żydowski w Sosnowcu nastąpi w dniu 18 
listopada 1936 r. o godz. 14.30, o czem zawiadamiają krewnych, zna­
jomych i przyjaciół, pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka, Syn i Rodzina

nią część Madrytu, zmienił całkowicie 
sytuację.

Powstańcy zajmują nie tylko forty­
fikacje stolicy, lecz także udało im się 
wejść do miasta w punkcie, gdzie opór 
wojsk rządowych wydawał się nie do 
przezwyciężenia. Zdobywszy przeprawy' 
przez rzekę Manzanares i posuwając 
się wzdłuż rzeki na południowy wschód 
kolumny płk. Asensio, Bartolomeu i 
Delgado, poparte przez czołgi artylerię 
i samoloty bombardujące, zajęły z na­
staniem nocy dzielnicę uniwersytecką.

Atakując na bagnety i granaty ręcz 
ne, powstańcy dotarli do szkoły rolni­
czej, a zająwszy park zachodni, posunę 
li się aż do Paseo de Rosales.

Początkowo milicjanci zaciekle broni 
li się. Walka pierś o pierś trwała kilka 
godzin, nagle jednak milicjanci poczęli 
cofać się za fortyfikacje, urządzone na 
sąsiednich ulicach. W ten sposób walka 
przeniosła się do samego miasta.

Podejście powstańców do centrum 
stolicy i pełna grozy bitwa wywołały 
szaloną panikę wśród ludności, która 
masowo ucieka do północno-wschodniej, 
części Madrytu.

Jak przedstawia się realna wartość
pożyczki francuskiej dla Polski

wzruszająca nowela

Gustawa Morcinka
ukaże się w naszym wydaniu 
*b arbur ko wym“.

Poza tym numer „KURIERA ZACHODNIE­
GO**, który ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości w dniu Święta Górniczego zawierać 
będzie cały szereg prac z działów: gospodar­
czego, społecznego, samorządowego i kultu­
ralnego, obrazujących przekrój życia Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Życiu Zagłębia Dąbrowskiego poświęcone 
Wydanie „Kuriera Zachodniego** będzie jedno­
cześnie zaprezentowaniem sytuacji społeczno- 
gospodarczej naszego środowiska, niezwykle 
mocno związanego z całokształtem życia pań­
stwowego.

„Barburkowy" „Kurier Zachodni" ukaże się 
W kilkakrotnie zwiększonej objętości i nakła­
dzie.

WARSZAWA, 17.11. (Tel. wł.) Ro­
kowania finansowe z Francją mają się 
ku końcowi. Nastąpiło już wyjaśnie­
nie spornych kwestii, jakie się wyłoniły 
w trakcie rokowań paryskich dyr. dep 
obrotu pieniężnego p. Baczyńskiego w 
Paryżu tak, że nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby w najbliższych dniach 
odpowiednie dokumenty mogły być 
podpisane.

O ile nam wiadomo, podział pożycz­
ki francuskiej ma być dokonany w 
sposób następujący:

Mamy otrzymać:
800 milionów franków w kredytach 

towarowych;

200 milionów franków gotówką na 
urządzenie fabryk;

300 milionów w gotówce na rozbu­
dowę sieci kolejowej;

700 milionów franków w gotówce na 
rozbudowę magistrali węglowej Gdy­
nia — Śląsk; w tej kwoicie 100 milio­
nów franków, jako zwrot dla Mini­
sterstwa komunikacji za tabor kolejo­
wy^ obsługujący tę magistrale.

Kredyty gotówkowe mają być zwa­
loryzowane.

Niezależnie od tego toczą się rozmo­
wy w sprawie kredytu dla Banku Pol­
skiego, ale nie są one jeszcze zakoń­
czone.

Z Niemiec emigruje
20 TYSIĘCY ŻYDÓW.

BERLIN, 17.11. W dniu 13 bm. rada 
żydów niemieckich opublikowała ra­
port, a którego wynika, że w samych' 
tylko Niemczech zebrała na swe cele 
w pierwszych trzech kwartałach r. h. 
około 18 milionów zł. Rada ma nadzie­
ję, że zbierze w tym roku w Europie 
i w Imperium Brytyjskim ponad 25 mi­
lionów zł. Ponad to spodziewa się 1 mi' 
liona zł. z Australii. Nowej Zelandii i 
Belgii. Koszty pomocy emigrantom ży­
dowskim z Niemiec obliczone są na 
13.000.000 zł., dzięki czemu 20.000 ży­
dów ma być osadzonych na roli. Oko­
ło połowa emigrantów musi być wy\ 
eikwipowana od stóp do głów, reszta 
zaś osiedlać się będzie częściowo s 
własnych funduszów.

A ile żydów wyemigruje z Polski

Gwałtowne zbrojenia Niemiec
nad Morzem Północnym i Bałtykiem

Min. Papee
POSŁEM W PRADZE

BERLIN, 17.11. Cała prasa przyno­
si dziś na naczelnych miejscach wiado 
taości korespondentów warszawskich, 
pochodzące rzekomo ze źródeł dobrze 
poinformowanych, o mającym już 
W krótkim czasie nastąpić mianowaniu 
komisarza polskiego w Gdańsku Pa- 
Peego posłem w Pradze.

Tutejsze koła polityczne interpretują 
fakt ten w ten sposób, że jest to ze 
strony polskiej pierwszy, krok na dro­
dze do odprężenia stosunków polsko- 
czechosłowackich, co jak wiadomo, nie 

2 ampatią.

PARYŻ, 17.11. (Tel. wł.) „Echo de 
Paris“ donosi z Londynu, że admirali­
cja brytyjska z wielką uwagą śledzi 
niemieckie przygotowania wojenne na 
Morzu Północnym i Bałtyku. Jak 
stwierdzono, od szeregu miesięcy umac 
niają Niemcy strefę kanału Kilońssie- 
go. W Kuxbaven. i Brunsbuettel usta­
wiono baterie potężnych dział, zaś od 
strony Bałtyku odrestaurowano i przy­
gotowano do etanu wojennego fortece

Labę i Friedrichsort, położone nieda­
leko portu Kilońsldego. Obecnie Niem 
cy posiadają znów pełną kontrolę uad 
drogą morską, łączącą Bałtyik z Mo­
rzem Północnym. Całe wybrzeże nie- 
mieckie łącznie z Wyspą Helgóland i 
Wyspami Fryzyjskimi, zostało wypo­
sażone w fortyfikacje potężniejsze, niż 
przed wojną. Cała produkcja materia­
łu wojennego skoncentrowana jest wła 
śnie na tym obszarze. Ustawienie armii

niemieckiej jest tego rodzaju, że mo­
że ona w ciągu 48 godzin obsadzić ca­
łą Danię. Dania, która przedstawia 
klucz do Bałtyku, ma dla Niemiec wiel­
kie znaczenie nie tylko pod względem: 
strategicznym, lecz także aprow-za- 
cyjne, jako kraj, który w razie wojny 
miałby Niemcy zaopatrywać w żyw­
ność.

Nowe zajścia antyżydowskie
na wyższych uczelniach w Warszawie

WARSZAWA, 17,11. (Tel. wl.) P<- 
wykładzie prof. jary wczoraj o godz. 
11 rano u a I roku prawa grupa złożona 
z kilkudziesięciu osób zorganizowała 
wiec na sali wykładowej w sprawie o- 
siatnioh zajść na terenie Warszawy i 
Wilna.

W aaaadłiWifiie uraed sala wkła­

dową kilku studentów zaczęło rozda­
wać ulotki podpisane przez ugrupowa­
nia młodzieży socjalistycznej.

Między uczestnikami wiecu- a stu- 
deutam('‘rozdając> mi idol, i wywiązała 
;ię bójka, w czasie której kilka osób 
zostało poturbowanych, m. in. student 
f roku prawa, Barański.

„Sunday Chronicie*' jest zdania, że 
niemiecki sztab generalny naipewue 
nie zawahałby się obsadzie Danię pod 
pretekstem, .,aby bezbronność Danii 
nie została wykorzystana przez inne 
państwa zaczepne11. Pismo stwierdza, że 
w ostatnich czasach wzmogła się w. 
Danii działalność agentów niemieckich, 
których szef, Haupt, usiłuje nawiązać 
łączność z duńskimi sferami oficjalny, 
mi. Inny agent Schaser operował 
mniej, zręcznie i został aresztowany 
pod zarzutem szpiegostwa. Także W 
Szlezwiku prowadzona je 
agitacja hitlerowska, na 
stoi profesor Pfeffejfcaau
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Wstrząsająca katastrofa pod Marsylią
PARYŻ, 17.11. (tel. wł.) Wczoraj w 

godzinach przedwieczornych wydarzył 
się katastrofalny wybuch w fabryce 
prochu w St. Chamas, niedaleko Mar­
sylii. Eksplozja pociągnęła za sobą licz 
ne ofiary w ludziach.

Fabryka zajmuje znaczną przestrzeń 
na której zbudowano kompleks wielu 
budynków jednopiętrowych, znajdują­
cych się, ze względu na bezpieczeństwo 
w znacznej odległości od siebie. Wy­
buch nastąpił w budynku odległym o 2 
km. od wejścia do fabryki. Z nieustalo­
nej przyczyny eksplodowała przygoto­
wana w specjalnym aparacie mieszan­
ka wybuchowa, zwana tolitem.

Wskutek eksplozji zerwany został 
częściowo dach z budynku. Czarne kłę­
by dymu zasnuły cały teren fabryczny.

Zaalarmowano natychmiast robotni­
ków w innych pawilonach. 200 robotni­
ków pod kierownictwem inżynierów i 
majstrów przystąpiło do akcji ratunko­
wej.
: W. tej chwili rozległ się drugi wy­
buch, który rozniósł cały budynek.

Przez całą noc pracowała straż ognio 
wa i wojsko nad usuwaniem gruzów, 
ratowaniem rannych i wydobywaniem 
zabitych.

Wkrótce po wybuchu prochowni w 
Saint Chamas, przed wejściem zgro­
madziła się wielka liczba kobiet i dzieci 
chcących dowiedzieć się o losie swych 
mężów i ojców.

Ponieważ w Saint Chamas, jak i są­
siednich miejscowościach panowały

52 zabitych 300 rannych
ciemności z powodu uszkodzenia elek­
trowni rozpoczęły się poszukiwania o-, 
fiar przy pomocy ręcznych latarek elek 
trycznych.

Do przewożenia rannych użyto 15 
ambulansów. Kilka trupów znaleziono 
na pół zwęglonych.

W godzinach nocnych stwierdzono, że 
dotychczasowa liczba ofiar wynosi 52 
zabitych, dokładnej liczby rannych nie 
udało się jeszcze ustalić. W każdym ra­
zie przekroczy 300 osób.

Przypuszczać należy, że szereg ofiar 
znajduje się jeszcze pod gruzami.

odsłania jasno grę Niemiec
znań, Pomorze i Wschodni Górny Śląsk 
Są to. gospodarczo i przemysłowo naj­
bardziej dochodowe okręgi Polski. 
,,Korytarz“ jest najbardziej wariac­
kim tworem dyktatu pokojowego i roz­
dziela Rzeszę na dwie części. Chciano 
przez to stworzyć izolację i osiągnąć 
późniejjszy rabunek Prus Wschod­
nich. Pewnego dnia jednak historia na 
prawi to, co ludzie, napadnięci obłę- 

idem, popełnili, albowiem wiecznie nie

BERLIN, 1.11. (Teł. wł.) Niemieckie ; 
pismo młodzieżowe „Di© Juigendschaft“ 1 
będące wydawnictwem naczelnego kie I 
rownictwa imłodziieżowego (Reichs- , 
jugendfiihrung) partii narodowo - so- I 
cjalistycznej, ,pozwoliło sobie niedaw- < 
no na niesłychane antypolskie wystą- ] 
ipienie. W artykule, zatytułowanym ; 
„Das Deutschtum im Auslaind“ w czę- i 
ści o Niemcach jako mniejszościach w 
obcych państwach, czytamy: p----- , -----...-------------- ...-------- -

JNa podstawie Dyktatu Wersalskie-*.noże pozostać obcy klin na ziemi nie­
go oderwała Polska prowincje: Po- miedkiej‘‘.

Groźny konflikt niemiecko-sowiecki
może się zamienić w wojnę

dają się na parter pałacu. Sala błękitna prze 
znaczona jest na przyjęcia przedstawicieli ci:: 
ła dyplomatycznego oraz gości na wielkie 
obiady oficjalne.

W wielkiej sali jadalnej może się pomieścić 
przy stole 90 osób. Pierwsze i drugie piętro 
przeznaczone jest dla rodziny i gości prezy­
denta.

Przez Biały Dom przewinęło się już licząc 
od J. Adamsa 31 prezydentów. Z pośród pre­
zydentów USA ośmiu pełniło swą godność 
dwukrotnie, a mianowicie. Waszyngton, Jef­
ferson, Madison, Monroe, Jackson, Grant. 
Theodore Roosevelt, Wilson.

Obecnie do nich dołącza się Franklin D. 
Roosevelt.

Według przynależności do partii godność 
prezydenta USA pełnili przedstawiciele fede- 
ralistów (2), republikańskich demokratów — 
(4), demokratów (10), republikan (13), Whi- 
gów (3).

Najmłodszym wiekiem prezydentem był The 
odore Rooseyelt (42 lata), najstarszym Harri 
son (66 lat).

Według stanów najwięcej przedstawicieli na 
fotelu prezydenckim miał stan Wirginia (8), 
następnie Ohio (7).

Według pochodzenia jeden prezydent był 
pochodzenia szwajcarskiego, 18 — angielskie­
go, 1 — walijskiego, 2 — szkockiego, 5 — 
szkocko - irlandzkiego, 3 — holenderskiego 
(Van Buren i obydwaj Rooseveltowie).

Według wyznań najliczniej byli reprezen­
towani w Białym Domu anglikanie (9), z ko­
lei prezbiterianie (6), unitariusze (4), meto- 
^7ŚC1 (3).

Bandycki napad na listonosza
POD SZOPIENICAMI

KATOWICE, 17.11. .W Giszowcu 
pod Szopienicami dokonano w ponie­
działek o godz. 6 wieczorem niezwykle 
śmiałego napadu rabunkowego.

Listonosz Paweł Mazelon odwoził 
worelk, w którym ®najdowało się 5.400 
zł., z miejscowego urzędu pocztowego 
do przystanku kolejki, przy czym to­
warzyszył mu posterunkowy Paweł 
Mokry,

Na jednej z bocznych ulic napadło 
na nich 4 bandytów, z 'których jeden 
uderzył posterunkowego tępym narzę­
dziem w głowę, zaś pozostali rzucili się 
na Mazelona.
’ Po obezwładnieniu go wyrwali mu 
rower, do którego przywiązany byt wo 
rek z pieniędzmi, poczem pod osłoną 
ciemności zbiegli do okolicznych la­
sów.

Zaalarmowano (natychmiast policję 
katowicką skąd przybyli na miejsce 
inspektor Starzyk i nadkom. Brodnie­
wicz ze sztabem wywiadowców.

Ciężko rannego posterunkowego od 
wieziono do szpitala. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

BERLIN, 17.11. Tel. wł. Cała prasa 
niemiecka w tonie najwyższego obu­
rzenia omawia fakt aresztowania w 
Rosji sowieckiej 23 obywateli niemiec­
kich.

„Berliner Boersen Zeitung" oświad­
cza, że zarządzenia sowieckie stanowią 
powód poważnego konfliktu między So­
wietami a Rzeszą. Aresztowani Niem­
cy zajmowali się tylko pracą zawodową 
a zarzucane im czyny, jak szpiegostwo 
i akcja wywrotowa, stanowią wyraźną 
prowokację.

Pismo zapowiada, że rząd niemiecki 
nie cofnie się przed najdalej idącymi 
posunięciami w obronie swych pokrzy­
wdzonych obywateli.

W kołach politycznych kursuje wiado 
mość, że rząd myśli nawet o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Rosją so 
wiecką.

Według informacyj ze źródeł urzędo-

wych, Krestinskij w odpowiedzi na pro 
test von Tippelskircha oświadczył, iż w 
sprawie aresztowanych obywateli nie­
mieckich toczy się śledztwo i źe złożo­
nego mu protestu nie przyjmuje do wia 
domości.

Prasa sowiecka w dalszym ciągu za­
chowuje całkowite milczenie w tej spra 
wie.

PARYŻ, 17.11 tel. wł. Wiadomość o 
proteście rządu -niemieckiego w Mo­
skwie w sprawie aresztowania 23 oby­
wateli niemieckich, wywołało w Paryżu 
wielkie wrażenie.

Pisma francuskie wyrażają obawę, 
źe stosunki między obydwoma państwa 
mi i tak już naprężone, mogą się jesz­
cze bardziej zaognić, doprowadzając aż 
do zerwania stosunków dyplomatycz­
nych. Obecny konflikt dyplomatyczny 
zamienić się może w groźny w swych 
konsekwencjach konflikt zbrojny.

„Halka* wzbudziła zachwyt
W BERLINIE

■W operze państwowej w Berlinie 
odbyło eię w niedzielę pierwsze w sto­
licy Rzeszy przedstawienie „Halki“. 
Widownię wypełniła publiczność nie­
miecka i polska. Obecni byli liczni 
przedstawiciele sfer urzędowych, świa* 
ta arstycznego oraz miłośników muzy­
ki operowej.

Arcydzieło Moniuszki wystawione i 
wykonane wzorowo, budziło zachwyt 
wśród widzów. Po każdym akcie wy­
konawców wywoływano przed ‘kurtynę. 
Mazur oraz tańce góralskie ogromnie 
się podobały. Doskonały zespół bale­
towy opery berlińskiej powtarzał je. 
Po ostatnim akcie oklaskom nie było 
końca.

LUDWIK WEINERT WILTON

Biały Dom i jego mieszkańcy
Biały Dom przeznaczony na siedzibę prezy­

denta USA. był pierwszym gmachem oficjał 
nym w Waszyngtonie. Kamień węgielny pod 
rezydencję prezydenta został założony 13 paź 
dziernika 1792 r. za prezydentury Jerzego 
Waszyngtona.

Pierwszym prezydentem, który zamieszkał 
w Białym Domu, był John Adams, następca 
Waszyngtona.

Wejście do Białego Domu stanowi wielki 
hall i korytarz przedzielone sześcioma ogrom 
nymi kolumnami w stylu klasycznym. Wscho­
dnie i zachodnie ściany hallu pokrywają lu­
stra sięgające od podłogi do sufitu, a pośrod­
ku posadzki widnieje pieczęć prezydenta z 
zielonego brązu inkrustowana w kamieniu.

Sale: wschodnia, zielona, błękitna, purpuro­
wa, sala jadalna, państwowa i prywatna, skła

Czy posiadasz już 
własny telefon? j48l

Poczta inatalujc telefon
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W tej chwili rozległ się ponownie 
zgrzyt klucza w zamku i dziewczyna, 
jak gdyby przyłapana na gorącym u- 
czynku, wyskoczyła z łazienki, zatrza­
skując za sobą drzwi. Ale tęga kobieta 
stanęła już na progu i w serdecznym 
uśmiechu ukazała swe lśniące, wspa­
niałe z^by.

— Już się pani rozejrzała? — zapyta­
ła żywo. — Jak się pani pokój podoba? 
Tu obok drzwi jest dzwonek, gdyby so­
bie pani czegoś życzyła, proszę mnie 
wezwać. Nazywam się Fanny.

Mówiła jeszcze szybciej, niż zazwy­
czaj. Po tym poszła do łazienki i puściła 
wodę, wróciła do pokoju, wyjęła z szafy 
stos bielizny i łagodnie popchnęła mło­
dą dziewczynę w kierunku niszy.

Grace wydawało się, że śni. Ledwie 
skończyła kąpiel, a już Fanny była z 
powrotem przy niei. zręcznie pomaga­

jąc się ubierać. Naraz jej bladoniebie- 
skie oczy rozszerzyły się i tęga kobieta 
w niemym zdumieniu utkwiła wzrok w 
delikatnych plecach dziewczyny, na któ­
rych był wytatuowany wielki, wstrętny 
rysunek.

— Boże, co pani tutaj ma? — wyrwa­
ło jej się i w tej chwili Grace zbudziła 
się ze wspaniałego snu. Błyskawicznie 
zakryła dłonią napiętnowane miejsce, a 
smagła jej twarz ze wstydu i wzburze­
nia stała się jeszcze ciemniejsza. Ale 
kobieta nie spostrzegła tego, dając u- 
pust swemu zdumieniu w niekończącym 
się potoku słów.

— Przecież to kubek w kubek takie 
samo stworzenie, jak te, co tutaj ma­
my. Czy pani słyszała już'ich wycie? 
Stoi tam taka duża klatka — ruchem 
ręki wskazała ogród za oknem. — Cza­
sami tak okropnie jęczą, że człowiekowi 
robi sie strasznie. Ala niech sie Dani

nie obawia — dodała spiesznie, widząc, 
że dziewczyna się wzdryga — doskonale 
są strzeżone. Pilnuje ich Hindus, za 
którym chodzą posłusznie, jak psy. Wła­
ściwie, nie jest to żaden Hindus — spro­
stowała sumiennie — w każdym jednak 
razie wygląda na Hindusa i w ogóle jest 
z jakiejś pokrewnej rasy. Ale z jakiej 
racji takie wstrętne zwierzę znalazło się 
na pani delikatnej skórze, tego nie mo­
gę pojąć. Jak pani pozwoliła na to, żeby 
coś podobnego się stało?

Tak trajkocząc, czesała jednocześnie 
z wielką zręcznością ciemne loki 
dziewczyny, ale w końcu zamilkła, jak- 
gdyby oczekując odpowiedzi.

— Nie wiem sama, jak to się stało 
— odpowiedziała Grace krótko, a Fan­
ny ze zdumienia aż zaniemówiła. Na­
raz przeszło jej przez myśl, że dotknę­
ła prawdopodobnie drażliwego punktu 
i dziewczynie może być nieprzyjemnie 
mówić o tym, pośpieszyła więc naprar 
wić swój błąd. Ale na czole Grace po­
jawiła się już głęboka bruzda, która 
nie zniknęła nawet wtedy, kiedy Fan­
ny pieczołowicie usadowiła ją w fotelu 
i przysunęła stolik s herbata i łako­

ciami.
— Tak, a teraz niech się pani posili. 

Nie przygotowałam na dziś nic specjal­
nego, ale od jutra będzie pani miała 
wszystko, czego zażąda.

Grace Wingrowe uznała, że nadeszła 
właściwa chwila do zadania zasadnicze­
go pytania.

— Z jakiej racji przywieźli mnie tu­
taj? I jak długo mam być trzymana 
w zamknięciu?

Starała się nadać głosowi jak najbar­
dziej stanowcze brzmienie, ale nie u- 
dało jej się to i słowa jej wywołały zu­
pełnie inny skutek, niż by sobie mogła 
życzyć. Przygotowana była na jakąś 
pełną zmieszania wymówkę, lecz Fan­
ny spojrzała na nią ze swobodnym u- 
śmiechem.

— Niestety, nie mogę pani tego po­
wiedzieć, bo sama nie wiem. Rozumiem 
jednak doskonale, że panią to bardzo 
interesuje i zapytam o to jaśnie pana.

Dziewczyna z brzękiem postawiła fi­
liżankę na stole i zdumiona spojrzała 
na mówiącą.

— Jaśnie oan? Któż to taki?
(C. d. n.y
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Jeszcze jedna likwidacja 
postanowień Traktatu Wersalskiego

Jak donosiliśmy rząd Rzeszy rue- 
tnieefciej zawiadomił zainteresowane 
państwa, że delegacje niemiedkie dzia­
łające przy międzynarodowych komi­
sjach rzecznych Dunaju, Remi, Elby 
i Odrv wypowiedziały swą współpra­
cę oa zasadach dotychczasowych.

Z punktu widzenia prawa między­
narodowego ten gest Niemiec można 
traktować jako jeszcze jeden przyczy­
nek do historii walk o umiędzynarodo­
wienie wielkich rzek splawnyeh — do- 
nowne starcie się dwóch przeciwnych 

nacjonalizmu z kostmopo- 

nie po raz pierwszy sprawa 
umiędzynarodowienia wielkich rzek 
wyipłrnęła na Kongresie wiedeńskim 
w r. 1915. Na żądanie Anglii, reprezen 
tan tiki 'kosmopolityzmu gospodarczego, 
uchwalono zasadę wolności żeglugi na 
rzekach, (które w przyszłości zostaną 
uznane sa międzynarodowe. Jako za­
sadę przy ustalaniu czy rzeka jest 
międzynarodowa czy też państwowa, 
kongres wskazał wytyczne. Rzeką więc 
międzynarodową, według postanowień 
wiedeńskich, jest taka rzeka, która 
więcej niż jednemu państwu daje na­
turalny dostęp do morza.

Celem realizacji zasad wolności że­
glugi, wyrażonej w Traktacie wiedeń­
skim. stworzono w 1856 r. pierwszą 
międzynarodową komisję dla spraw 
żeglugi rzecznej na Dunaju. Komisja 
ta składała się z przedstawicieli wiel­
kich mocarstw (Anglia. Francja, Au­
stria, Rosja) oraz Sardynii i Turcji. 
Zadaniem Koansiji było wykonanie 
prac, które począwszy od Izakczy były 
potrzebne w celu uwolnienia ujść Du­
naju oraz części przyległego^ morza 
iod piasku oraz innych przeszkód. Ko­
misja ta działała bardzo sprawnie, po­
woli rozszerzała swe wpływy na Du­
naj środkowy i górny, uspławniła całą 
raefcę. pobudowała porty i t.p.

Traktaty pokojowe po Wielkiej Woj­
nie utrzymały uprawnienia komisji, 
lecz zmieniły jej skład, wykluczając 
delegatów niemieckich od zajmowania 
się sprawami środkowego i dolnego 
Dunaju. Tym właśnie Niemcy czuły 
się dotknięte w swym wielkomocarstwo 
wym stanowisku, co znalazło swój wy­
raz w deklaracji z 14 bm.

Nad żeglugą na Renie czuwała od 
1866 r. komisja złożona z pełnomocni­
ków państw nadbrzeżnych, z wyjąt­
kiem Szwajcarii, a której nadano na­
zwę Komisji centralnej. Na mocy Tra­
ktatu Wersalskiego, weszli do tej ko­
misji także przedstawiciele państw 
nad Renem nie leżących, a mianowi­
cie Anglii, Włoch i Belgii, przez co 
delegacja niemiecka znalazła się w 
mniejszości. Podobnie sprawa miała 
się z komisjami Elby i Odry, bowiem 
i w tych komisjach deh .. iei Niemiec 
przy koalicji innych bywali
przegłosowywani, co według zdania 
uczonych niemieckich godziło w zasa­
dy suwerenności ich państwa.

Jak wynika jednak z komunikatu u- 
iizędowego, obecne wystąpienie Nie­
miec godzi wyłącznie w postanowienia 
Traktatu Wersalskiego, nowiem Niem­
cy są skłonni zawrzeć, o ile chodzi o 
rzeki międzynarodowe, nowe układy 
wzorowanie ua postanowieniach Kon-

Uroczystość ku czci
KOPERNIKA W BOLONII

W Bolonii odbyła się piękna uroczy­
stość odsłonięcia popiersia Mikołaja 
Kopernika w gmachu tamtejszego uni­
wersytetu, gazie znakomity astronom 
polski studiował w latach 1496—1500. 
Na uroczystość przybyli: ambasador 
polski przy Kwiryinale dr. Alfred Wy­
socki i liczni przedstawiciele.

Uroczystość zainaugurował rektor 
Ghigi, który serdecznie powitał amba­
sadora oraz omówił historyczną misję 
Polski jako obrońcy cywilizacji za­
chodniej na wschodzie Europy oraz 
pozdrowił rycerski naród polek ii.

Po kilku jeszcze przemówieniach 
odpowiedział amb. Wysocki.

Popiersie naszego sławnego uczone­
go ofiarowała uniwersytetowi ambasa­
da polska w Rzymie.

ferencji Barlcelońskiej z 1931 r„ która 
zajmowała się prawem rzecznym.

Według zasad przyjętych na tej kon 
ferencji na międzynarodowych dro­
gach wodnych żegluga jest wolna i o- 
kręty pod banderą kontrahentów ko­
rzystają na zasadach równości z pań­
stwem nadbrzeżnym z portów i innych 
urządzeń żeglugowych. Opłaty za że­
glugę można pobierać tylko na pokry­

Jednocześnie z nominacją p. Kajeta­
na Morawskiego na stanowisko wice­
ministra skarbu, poczynione zostało 
szereg doniosłych przesunięć personal­
nych.

I tak dotychczasowy dyrektor gabi­
netu ministra skarbu, p. Wiktor Mar­
tin zostaje mianowany dyrektorem de­
partamentu 1 ogólnego. Nominacja ta 
pozostaj© w związku z tym, że funkcje 
gabinetu ministra mają być włączone 
do tego departamentu. Dotychczasowy 
dyrektor departamentu l-go, p. Marian 
Węgrzynowski mianowany został dy­
rektorem departamentu akcy.z i mono­
polów.

Dyrektorem izby skarbowej grodz­
kiej w Warszawie mianowany został 
p. Adam Guzilkowskj dotychczasowy 
naczelnik wydziału w Ministerstwie 
skarbu. Dyrektorem izby skarbowej 
okręgowej w Warszawie mianowany

Naród słowacki z najwyższym zain­
teresowaniem śledzi rozwój stosunków 
w Polsce. Czołowy organ ,,Slovak*', o- 
mawiając wyniki podróży min. Becka 
do Londynu podkreśla, że podróż ta, 
podobnie jak niedawna wizyta Mar­
szałka Śmigłego-Rydza we Francji, 
wykazała, żc Francja i Anglia uznają 
mocarstwowe stanowisko Polski i jej 
wielką rolę w rozwoju polityki europej­
skiej.

„Mając przed oczyma sytuację, ja 
ka panuje w Europie, pisze dziennik, 
musimy domagać się, aby Czechosło­
wacja doszła ostatecznie do porozumie­
nia z Polską. Musimy zdawać sobie 
sprawę z zagrożenia Czechosłowacji.

Najwyższy czas, żebyśmy przestali 
pozować na ,,mocarstwo Małej Enten- 
ty“. Mocarstwową politykę mogą pro­
wadzić tylko państwa dostatecznie sil­

Poważne przesunięcia personalne
W Ministerstwie skarbu

Słowacy nawołują do opamiętania
Czechosłowacja musi porozumieć się z Polską

Coraz więcej aresztowań 
wśród Niemców w ZSSR

Poza 7 obywatelami cidemieckimi a- 
resztowanymi w Moskwie przeprowa­
dzono liczne aie-ztowania na terenie 
całego Związku Niemców obywateli 
Rzeszy, Niemców obywateli sowieckich 
i Niemców emigrantów.

W Leningradzie aresztowano 11

Anglicy pragną stworzyć 
nową drogę do Indii

Obawa o bezpieczeństwo dróg ko­
munikacyjnych przez Kanał Suezki 
skłania Anglię do stworzenia drogi za­
pasowej. Ta niepewność szczególnie 
się wzmogła po zajęciu Abisynii przez 
Włochy. Dlatego to Anglia czyni wciąż 
nowe wysiłki nie tylko w celu umoc­
nienia swoich pozycji we wschodniej 
części morza Śródziemnego, lecz tak­
że w rejonie Zatoki Perskiej, morza 
Arabskiego i Oceanu Indyjskiego.

Już od dość dawna rozpatrywany 
jest w Anglii projekt stworzenia dru­
giej. drogi do ladii. drogi kombinowa­

nej — morskiej i powietrznej. Droga 
ta była zakreślona z portów Bliskiego 
Wschodu w linii powietrznej na Ba­
gdad, wyspy Zatoki Perskiej do Kara­
ch! w Indiach.

W związku z tym doniosłe znaczenie 
ma wiadomość o koncesji na eksploa­
tację pól naftowych wzdłuż Zatoki Per­
skiej od El Hasa do cieśniny Ormuś na 
przestrzeni 1000 kim., wydanej angiel­
sko - irakskiemu towarzystwu. Anglicy 
mają zamiar wykorzystać nową stre­
fę naftową w celu stworzenia w zato­
ce Perskiej szeregu silnych baz mor­

cie kosztów utrzymania i ulepszania 
dróg wodnych i t.p.

Jak wynika z powyższego, decyzja 
rządu Niemiec, posiadająca niewątpli­
wie doniosłe znaczenie polityczne, ja­
ko jeszcze jeden akt samowolnego 
przekreślenia przepisów Traktatu Wer­
salskiego, gospodarczo nie posiada 
większego znaczenia, gdyż zasada wol­
ności żeglugi została nadal utrzymana.

H. At.

został dyr. Józef Gregor, dyrektorem 
Izby skarbowej w Krakowie — dr. 
Edward Tomkiewicz, dyrektorem Izby 
skarbowej w Łodzi — dr. Michał 
Rzadkiewicz, dyrektorem Iżby skar­
bowej we Lwowie — dyr. Zygmunt 
Kucharski, dyrektorem Iżby skarbo­
wej w Białymstoku — dyr. Edward 
Ratyński, dyrektorem Izby skarbowej 
w Nowogródku — dr. Adam Piasecki 
z Białegostoku, dyrektorem Izby skar­
bowej w Brześciu n-B. dr. Tomasz 
Kwaśilk.

Do izby skarbowej w Lublinie z po- 
ruezeniem kierownictwa wydziału w. 
Izbie skarbowej grodzkiej w Warsza­
wie p. Stanisław Namysłowski.

W śląskim urzędzie wojewódzkim 
naczelnikiem wydziału skarbowego 
mianowany został sędzia najwyższego 
trybunału administracyjnego p. Jan 
Urban.

ne, a nie Czechosłowacja, której sytua­
cja nie odpowiada temu warunkowi. 
My musimy patrzeć na rzeczy realnie. 
Chodzi nam o utrzymanie niepodległo­
ści państwa i o utrzymanie pokoju i 
dlatego nie przestaniemy podkreślać 
konieczności porozumienia z Polską. 
Kiedyż wreszcie panowie w Pradze zro­
zumieją doniosłość tego postulatu?1*

„Slovenska Prawda11, podkreślając 
znaczenie Polski, jako czynnika równo 
wagi międzynarodowej w Europie 
środkowo - wschodniej, stwierdza, że 
nieprzychylne stanowisko niektórych 
dzienników czeskich wobec Polski stoi 
w sprzeczności z interesami państwowy­
mi Czechosłowacji.

Artykuł kończy się słowami: „Niech 
żyje wolna Polska11, niech żyje jej 
Wód'z, Marszalek Śmigły-Rydz**.

Niemców obywateli Rzeszy, wśród któ­
rych znajduje się 3 inżynierów, 5 wy­
kwalifikowanych robotników, 1 przed­
stawiciel niemieckiej firmy drzewnej 
z żoną, 1 inżynier oraz córka jednego 
inżyniera.

W Nowoeimbirśku aresztowano in­

żyniera Niemca obywatela. Rzeszy. Po­
za tym aresztowano kilkudziesięciu 
Niemców obywateli sowieckich, któ­
rzy posiadali .jakąkolwiek styczność z 
dyplomatycznymi placówkami niemiec 
kimi lub instytucjami niemieckimi. A- 
resztowania te przeprowadzono głów­
nie w Leningradzie, Kijowie i Char­
kowie.

Z DNIAa.
O ZJEDNOCZENIE NARODU 

..BEZ WAŚNI 1 RÓŻNIC-
W rozważaniach nad rozwojem sy­

tuacji wewnętrzno - politycznej nasze 
go państwa ..Goniec Warszawski*4 
stwierdza w jednym z artykułów, że 
istnieją trzy możliwości:

1) Utrzymanie stanu dotychczasowego.
2) Tróba narzucenia Polsce ustroju total­

nego.
3) Zlikwidowanie systemu sanacyjnego 

i oparcie rządu o szeroką podstawę spo­
łeczną.

Opowiadając się za trzecią koncep­
cją wspomniany organ pisze:

W mowie do emigrantów polskich we 
Francji obecny marszałek oświadczył, żs 
naczelnym zadaniem politycznym powinno 
stać się zjednoczenie narodu „bez waśni 
i różnic".

Nie chcemy w tej chwili wchodzić w roz­
trząsanie pytania, czy i w jakim stopniu 
możliwe jest obecnie urzeczywistnienie tego 
ideału. Jedno w każdym razie nie ulega 
żadnej wątpliwości. Zadaniem najpilniej­
szym i najważniejszym z punktu widzenia 
interesów dziejowych Polski jest w obecnej 
chwili jaknajszybszc usunięcie ubezwładnia- 
jącego i hamującego rozwój przedziału 
między narodem i państwem.

Stać się to może tylko na drodze jaknaj- 
szybszego zlikwidowania systemu sanacyj­
nego „od góry", i oparcia rządu o szeroką 
podstawę w narodzie. Zlikwidowanie sana­
cji „od dołu" kosztowałoby Polskę zbyt 
wiele ofiar i nieszczęść i dlatego w tej dzie­
dzinie tak wielką jest odpowiedzialność 

. tych, którzy rządzą państwem.

„Szczury* chcą uciekać
DO POLSKI

■Prasa warszawska notuje pogłoskę, 
źe sowieccy żydżi otrzymali z zagrani­
cy od swoich współiplemieńców „radę11, 
aby natychmiast likwidowali wszyst­
kie swe sprawy w Rosji i jaknajśpiesz 
.niej emigrowali zagranicę, gdyż 
wkrótce będzie za późno.

Podobno polski konsulat otrzymał 
już setki podań od żydów, którzy za­
mierzają wyjechać „dla poratowania 
zdrowia" do polskich uzdrowisk.

Wśród przyszłych kuracjuszów znaj 
dują się wybitni przywódcy komuni­
styczni ze wszystkich niemal „repu­
blik" wchodzących w skład związku so­
wieckiego.

Skutki 40-godzinnego
TYGODNIA PRACY WE FRANCJI

W związku z wprowadzeniem w ży­
cie ustawy o 40-igodzinnym tygodniu 
pracy w kopalniach rud żelaznych au­
tomatycznie podnoszą się o 20 proc, 
place robotników. Dotyczy to około 
22.000 robotników zatrudnionych w 
tym przemyśle, oraz 5.000 nowych ro­
botników, którzy będą dodatkowo za­
angażowani. W związku z tym przewi­
dywana jest zwyżka cen rudy żelaz­
nej z dniem l.XII bm. o 20 proc.

skich oraz powietrznych.
W szczególności pragną Anglicy wy­

korzystać dla swoich celów wyspy 
Bahrein. Już przed rokiem, w czasie 
wojny włosko - abisyńskiej, kiedy sto­
sunki anglo-włoskie uległy silnemu na­
prężeniu', odbyły się w rejonie zatoki 
Perskiej manewry powietrzne i morskie 
Celem tych manewrów -była nie tylko 
demonstracja potęgi brytyjskich sił 
zbrojnych, ale też zbadanie lokalnych 
warunków dla wytikmięcia drugiej dro 
gi do Inddiii-
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0 nys należy wiedzieć
W szlachetnej rywalizacji w trosce 

o zdrowie "ludności na terenie Sosnow­
ca wprzęgły się dwa Towarzystwa. Je­
dno z nich: Towarzystwo przeciwgruź­
licze, debrze znane szerokim rzeszom 
mieszkańców; drugie — Towarzystwo 
higieniczne, które zasługuje na omó­
wienie szczegółowe jego działalności 
i zapoznanie społeczeństwa z jego za­
daniami, poczynaniami i planami na 
najbliższą przyszłość.

'Było takie zebranie publiczne, dość 
liczne, bo ponad 100 uczestników li- 
Jzące, które powołało u nas do życia 
oddział Polskiego Towarzystwa higie­
nicznego. Dwa lata już minęło od tego 
dnia, kiedy z inicjatywy Związku Le­
karzy P. P. obwodu Zagłębia Dąbrow­
skiego w dniu 24 października 1934 r. 
na zwołanym zebraniu wybrano za­
rząd oddziału PTII, dla którego zarząd 
główny w Warszawie zakreślił teryto­
rium powiatu Będzińskiego, jako te­
ren działania.

Wiele osób o tym zebraniu zapewne 
zapomniało, do wielu osób nie dotarła 
w ogóle wiadomość o istnieniu Towa­
rzystwa.

W komórkach organizacyjnych po­
szczególnych sekcyj Towarzystwa jed­
nak praca była prowadzona i wyni­
kiem tej pracy jest zorganizowanie 
przez sekcję higieny dziecka, której 
przewodniczący p. dr K. Zahorski, sta­
cji opieki nad matką i dzieckiem w 
Sosnowcu przy ul. Chemicznej 12 w za­
budowaniach zakładów przemysło­
wych C. G. Schbn. W dniu 19 bm. w 
wwartek o godz. 8 rano rozpoczyna 
czynności swoje ta stacja.

Nie do przypadku! należy wybór rnieji 
sca i dzielnicy, na terenie której dzia­
łać będzie stacja.

Przypomnijmy sobie, że przed wielu 
laty już zorganizowano przy ul. Che­
micznej 2 instytucję o podobnym za­
kresie czynności pod nazwa „Kropla 
mleka'1, która przetrwała do lipca 1934 
niosąc pomoc najuboższej dziatwie mia 
sta, sprawując opiekę w dzielnicy naj­
więcej zaniedbanej i zamieszkałej 
przez najuboższe sfery ludności miasta.

Osobom, które przez wiele lat dźwi­
gały ciężar troski o prowadzenie i u- 
trzymanie tej instytucji — myśl, że 
dziecko tej najwięcej potrzebującej 
ludności miasta zostało pozbawione 
dobrodziejstwa, jalkie stacja daje szcze 
gólniej w okresie kryzysu szerzącej 
się nędzy i niedojadania, po przenie­
sieniu. agend1 dawnej „Kropli mlelka“ 
do stacji miejskiej przy ul. Teatralnej 
l — ta myśl nie dawała spokoju.

To też w wyniku zabiegów — uru­
chomiono ponownie w tej samej dziel­
nicy stację, która działalnością swoją 
obejmie teren. Pogoni, Konstantynowa, 
Środuli, uzyskując za podstawę do 
działalności fundusze, jakie zakłady 
przemysłowe C. G. Scfibn i H. Dietel 
wpłacają za przejęcie przez Towarzy­
stwo higieniczne w formie z.i.->:(,|,czej 
opieki nad niemowlętami i-. ■ za­
trudnionych w tych zakładach d«j cze­
go wspomniane zakłady zobowiązane 
tostały ustawą. (Ustawa w przedmio­
cie pracy i młodocianych z dn. 2.7 24 r) 

lAle opieka nie ograniczy się tylko 
ido dzieci robotnic tych fabryk; stacja 
obejmie działalnością wszystkie dzieci 
tych dzielnic. Rozszerzenie tej akcji 
zostało umożliwione przez udzielenie 
subwencji przez Ubezpieczalnię spo­
łeczną w Sosnowcu.

Zabiegi sekcji higieny dziecka T-wa 
higienicznego poszły jeszcze dalej, bo 
oto przy stacji powstanie Żłobek dzien­
ny dla niemowląt, 'którego uruchomie­
nie nastąpi zapewne już w pierwszych 
dniach grudnia rb. Będzie to wyko­
nanie pierwszego etapu pracy, obo­
wiązek której na siebie wzięła sekcja 
higieny dziecka wobec społeczeństwa 
na zebraniu publicznym w dniu 18 ma­
ja rb. zwołanym z racji utworzenia Ko­
mitetu „Tygodnia dziecka11.

'Ale stacja opieki nad matką i dziec­
kiem, zorganizowana przez sekcję hi­
gieny dziecka nie ograniczy działal­
ności swej do zwykłych czynności, pro­
wadzonych w stacjach, tj. do opieki 
higieniczno - lekarskiej nad dzieckiem 
iw stacji, do opieki domowej przez wy­
kwalifikowaną wywiadowczym i ę, do u- 
dzielania wskazówek w zakresie racjo- 
malizacii odżywia,min, do wykonania

J

mieszanek odżywczych i leczniczych. 
9taicja ta obejmie również całokształt 
opieki nad dziećmi szczepionymi prze­
ciwko gruźlicy.

Ten dział pracy jest uzupełnieniem 
akcji prowadzonej w zakresie szcze­
pień przeciwgruźliczych przez Towa­
rzystwo przeciwgruźlicze.

Do szlachetnej rywalizacji stają te­
dy na terenie Sosnowca dwa Towarzy­
stwa: T-wo higieniczne i T-wo prze­
ciwgruźlicze, współdziała jąc ze sobą 
w walce o najwyższe dobro: o zdrowie 
ludności, o zdrowie dziecka — tefo naj

„SAVOY“ Sosnowiec, tel. 6.27.35 i 6.19.01 
od godz. 20-ej do 23-ciej KONCERT „BAJKI” i DANCING TOWARZYSKI 
od godz. 23-ej do 24-ej WYSTĘPY ARTYSTYCZNE
od godz. 24-ej do 5-ej rano W PODZIEMIACH „S AV O Y’U“ 
dalszy ciąg urozmaiconego programu. Przy barze american—życie nam wraca.

TYLKO w PODZIEMIACH „SAVOY’U” 
CZUC SIĘ MOŻNA NAJLEPIEJ

Ulgę w ciężkie! doli bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na

Konto PKO Nr 70.200 Pomoc Zimowa.

jgs ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś dnia 18 bm. o godz. 20.50 teatr miej­
ski z Sosnowca gra w Olkuszu w sali kina 
„Orzeł" świetną komedię M. Hemara p. t. 
„FIRMA" z udziałem Jana Boneckiego, reży­
sera i artysty teatrów: Narodowego i Polskie­
go w Warszawie.

Jutro dnia 19 bm. o godz. 20 teatr miejski 
z Sosnowca gra w Zawierciu w sali Domu lu­
dowego doskonałą komedię M. Hemara p. t. 
„FIRMA".

W sobotę dnia 21 bm. o godz. 20.30 premie­
ra komedii w 5 aktach W. Wernera pt. „LU­
DZIE NA KRZE" w reżyserii i z udziałem 
znakomitego gościa p. Jana Boneckiego. O- 
bok niego wystąpią pp.: Anusiakówna, Arci­
szewska, Jasnorzewska, Marwicz, Szczęsna, 
Erwan, Gołaszewski, Kostrzyński, Krotkę i in.

Na pomoc zimową 
DLA BEZROBOTNYCH

X Mx,xwn.x«*x xvn.<*x« piz.y u.. wnC- w ub. niedzielę przeprowadzona zc- 
micznej 12. w zabudowaniach F-my C stała w Dąbrowie zbiórka uliczna na 
G. Schón, obok portierni. Tcmoc zimową dla bezrobotnych.

Przyjęcia dzieci zamieszkałych w . Pomimo, że mieszkańcy Dąbrowy są 
dzielnicy Pogoń, środula, Konstanty- opodatkowani na ten cel, zbiórka 
nów, odbywać się będą od godz. 8 do 'z1oło --------
9 rano.

Jak nas poinformowano, poświęcenie 
lokalu „Stacji" odbędzie się po całko­
witym ukończeniu remontu.

X powrót Te?ks7~biskupa dr. 
T. KUBINY. Najdostojnieszy Arcypa- 
sterz naszej diecezji J.E. ks. biskup dr. 
T. Kubina po kilkotygodniowym poby­
cie w Rzymie, gdzie jak donieśliśmy, 
był przyjęty na audiencji u Ojca św., 
powrócił w ub. niedzielę do Częstocho­
wy, obejmując rządy diecezją.

ODZNACZENI. Za zasługi położone 
na pófa pracy zawodowej i społecznej 
■zostali odznaczeni srebrnym Krzyżem 
zasługi pp.: Tomasz Majer, kierownik 
biura Funduszu Pracy w Sosnowcu, 
Zygmunt Nowara, komendant Z. S. 
pow. Będzińskiego, Wacław Szenk, u- 
rzędnik Ubezpieczalni społecznej i Mi­
chalina Konieczną z Sosnowca.
X ZARZĄD SODALICJI MARIAŃ­
SKIEJ PAŃ w Sosnowcu zawiadamia 
swe członkinie, że zebranie plenarne 
odbędzie się dnia 21 bm. w sali Domu 
katolickiego o godz. 17 i prosi o punktu 
alne przybycie.
X TAKSA EGZAMINÓW RZEMIEŚL­
NICZYCH. W związku z uchwaleniem 
budżetu na rok 1937 Rada Izby rzemie­
ślniczej w Kielcach ustaliła następują­
ce opłaty egzaminacyjne: za egzamin 
mistrzowski zł. 60, czeladniczy zł. 20, 
sprawdzający (kwalifikacyjny) zł. 40, 
za wniosek z art. 146 Pr. Przem. zł. 20, 
za zaświadczenia o wawsch nabytych 
zł. 20.

Dziś Salomei Grzeg.- u 11oaiomei Lirzej
| X 3 Jutro Elżbiety wd.

Wschód słońca 7 m. 1.
13 m. 58.Środa Zachód

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pod dwiema flagami". 
PAŁACE: „Dwa dni w raju".

Stacja opieki
NAD MATKĄ I DZIECKIEM

Sekcja higieny dziecka Polskiego To . 
warzystwa higienicznego oddział w So- [ 
snowcu już jutro, w czwartek, dnia 19 
bm. uruchamia Stację opieki nad mat­
ką i dzieckiem w lokalu przy ul. Che-

dała jednak bardzo dobre wyniki, 
wiem zebrr.no 534 zł.

bo-

Robotnicy kopalni „Wiktoria" 
Będzinie opodatkowali się na rzecz „„ 
mocy zimowej bezrobotnym w wysoko­
ści 1 proc, od swych zarobków na okres 
pięciu miesięcy.

Ze Stów, właścicieli
NIERUCHOMOŚCI W DĄBROWIE
Dnia 15 bm. odbyło się w sali Ogni­

ska walne zebranie członków Stów, wła­
ścicieli nieruchomości m. Dąbrowy z u- 
działem dyrektora Polskiego Związku 
zrzeszeń własności nieruchomości p. L. 
Wędołowsklego. Zebranie zagaił prezes 
p. inż. F. Rogalewicz, po czym prze­
wodnictwo objął p. W. Kozłowski w a- 
syście asesorów pp. Tabakowskiego i 
Szancera. Dyr. Wądołowski wygłosił re 
ferat, w którym szczegółowo omówił 
wszystkie sprawy, dotyczące własno­
ści nieruchomej, oraz projekty nowych 
ustaw, rozpatrywanych obecnie przez 
sfery rządowe.

W dyskusji zabierali głos p. dr. Piwo 
war, Michalski, Winkiel, Dworak i in.

W dalszym ciągu obrad została usta­
lona skala ofiar na pomoc zimową dla 
bezrobotnych. Właścicieli domów po­
dzielono na dwie grupy: posiadających 
bezpłatnych lokatorów bezrobotnych i 
nie mających takowych. Pierwsza gru 
pa płaci tylko dwumiesięczną składkę 
członkowską miesięcznie w ciągu 5 mie 
sięcy, druga zaś — kwoty, ustalone 
przez Obywatelski komitet m. Dąbro- 
żyy. Ofiary, nrzyjmuia bitw® Staw.

w
Po-

większego kapitału nasze j przyszłości. 
Pracę swą obie te organizacje prowa­
dzą po linii zapobiegania chorobom, 
dążąc do stworzenia warunków, które 
pozwoliłyby wychować zdrowe poko­
lenie. A praca taka — to ułatwienie 
działalności dla przyszłych pokoleń, i 
zaoszczędzenie dużych wydatków, ja­
kie dzisiaj ponosi społeczeństwo na 1 
czenie i ouiekę nad schorzałymi, prze 
wcześnie zniszczonymi siłami młodych 
organizmów.

Dr. M. M.

Jedzmy na pierwszy śnieg!
ZJAZD DO ZAKOPANEGO

Z okazji otwarcia sezonu zimowego 
w Zakopanem i na kolei linowej, Liga 
popierania turystyki organizuje zjazd 
turystyczny do Zakopanego w dniach 
od 20 listopada do 15 grudnia br. „Na 
pierwszy śnieg".

Wszyscy udający się w tym czasit 
do Zakopanego mogą uzyskać na zasa­
dzie kart uczestnictwa Ligi popierania 
turystyki indywidualną zniżkę kolejo­
wą w wysokości 66 proc. t. zn., że za 
przejazd do Zakopanego zapłacą dwie 
trzecie ceny biletu normalnego, powró 
cą zaś bezpłatnie. Ważność karty ucze­
stnictwa trwa 10 dni.

Poza ulgowym przejazdem, uczestni 
cy zjazdu będą mogli skorzystać z bez 
płatnej wycieczki autobusem do Mor 
skiego Oka i z powrotem, albo z jedno 
razowego przejazdu koleją linową na 
Kasprowy Wierch.

Kupony na te świadczenia zawarte 
są w karcie uczestnictwa. Prócz tego, 
Liga popierania turystyki wyjednała 
dla uczestników zjazdu szereg dal­
szych zniżek na terenie Zakopanego, s 
więc 40 proc, zniżkę taksy klimatycz­
nej, 33 proc, zniżkę na dowolną ilość 
przejazdów koleją linową, wreszcie bez­
płatny udział w wycieczkach pieszych, 
organizowanych codziennie przez Biurc 
Turystyczne LPT. w Zakopanem, ul. 
Kościuszki.

Doskonałe warunki śnieżne, pozwa­
lające na uprawianie w całej pełni spoi 
tu narciarskiego, powinny stać się za­
chętą dla licznych rzesz turystów, tym 
bardziej, że dzięki zniżkom LPT. prze­
jazd i pobyt w Zakopanem wypadną 
bardzo tanio.

Karty wydawane będą przez Biura 
podróży i kioski Ruchu w całej Polsce.

LAMPY RADIOWE-GŁOSNIKI
ŻYRANDOLE 

PODUSZKI ELEKTRYCZNE 
ri CU TO ii fCiiTDilfiS”

„UUłjRIllU UMUlllUIIl
Sosnowiec, Targowa 15-a. 

Teł. 615-39.
Aparaty radiowe demonstrujemy 

na telefoniczne wezwanie.
____ —_____ ~_______________

X ZARZĄD RODZINY REZ. KOŁA 
SOSNOWIEC - POGOŃ podaje do wia­
domości członków oraz sympatyków 
koła, że w środę, dnia 18 bm. o godz 
19 odbędzie się zebranie świetlicowe, 
podczas którego zostanie wygłoszony 
odczyt na temat: „Naturalne bogach 
wa Polski1'. Zebranie odbędzie się w 
świetlicy koła przy ul. Lwowskiej 3 — 
blok VI m. 57. Zarząd prosi o jak naj­
liczniejszy udział. Dalsze zebrania świe 
tlicowe odbędą się w każdą środę.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW 
śląska straż graniczna z placówki Pie­
kary śląskie przytrzymała na odcinku 
gran. Brzozowice kilku przemytników 
a to: Bolesława Pikosa z Czeladzi, To­
masza Kwapisza z Milowic (pow. Bę­
dzin), Józefa Drożdża z Grodźca oraj 
Marię Moczygembę z Michałkowie. Prze 
mytnikom skonfiskowano: 83 zapalnic2 
ki, krem, maggi, zabawki dziecinne, ty­
toń, mydło toaletowe, 14 talii kart do 
gry, 5 kg. pieprzu, kilka tuzinów noży 
widelców oraz kilka harmonijek ust­
nych. Po spisaniu protokułów karnych 
wszystkich przemytników zwolniono.

Popierajcie i zapisujcie się
na członków L. 0. P. P.

zebrr.no


BĘDZIN MIASTO PRZYSZŁOŚCI
PLAN ZABUDOWY OPRACOWANY PRZEZ BIURO REGIONALNE

Nr. MA „KITr< 7 • • fS licowa f<K'.

Poniedziałkowe posiedzenie Rady 
miejskiej w Będzinie miało zupełnie in­
ny charakter niż zazwyczaj. Było one 
poświęcone omówieniu planu zabudo­
wy miasta, opracowanego przez Biuro 
regionalne w Katowicach.

Pierwsza część posiedzenia miała 
charakter wykładu dla radnych, przy 
czym wykładowcami byli inżynierowie 
Biura regionalnego i. miejscy pn.: Pio­
trowski i Nowicki oraz Rudzki i Win­
ter. Druga część posiedzenia poświę­
cona była dyskusji, w której zabiera­
ło głos szereg radnych i niewiele róż­
niła się od prowadzonych zazwyczaj 
dyskusyj ca posiedzeniach.

PROTEST
Na wstępie posiedzenia Rada uchwa­

liła protest przeciwko prześladowaniu 
Polaków w Gdańsku, hitleryzowaniu 
wolnego miasta i zakusom niemieckim 
o przyłączenie Gdańska do Rzeszy.

PLAN ZABUDOWY
Po uchwaleniu protestu przystąpio­

no do właściwego tematu zebrania. 
Jak -już wspominaliśmy. Biuro regio. 
nalne w Katowicach opracowuje pla­
ny zabudowy miast całego ośrodka 
przemysłowego. Ostatnio ukończono 
prace planu zabudowy dla Będzina, 
przewidzianego na okres 20 lat. Na po­
przednim posiedzeniu Rady sprawę 
przyjęcia planu zdjęto z porządku o- 
brad, bowiem radni przed powzięciem 
decyzji, chcieli dokładnie zaznajomić 
się z planem. W tym też celu oa one- 
Igdajsze posiedzenie zaproszono inży 
nierów Biura regionalnego i inżynie­
rów miejskich.

'Przedstawiony plan przewiduje po­
dział miasta ca kilka stref, a więc prze 
myślową — szkodliwą dla zdrowia mie­
szkańców, handlową, rezerwaty rolne, 
strefę dla domów czynszowych oraz 
dla małych domków mieszkalnych. Po 
za tym przewidziane jest urządzenie 
licznych zieleńców w różnych punktach 
miasta. Reprezentacyjna dzielnica 
miasta utworzona została by na Pod- 
jaziu, w okolicy Przemszy, gdzie sta­
nął by Ratusz, szkoła powszechna itp.

Szpital powiatowy, znajdujący się 
obecnie przy ulicy Małachowskiego, 
przeniesiony został by na Syberkę. któ-1 
■rej teren bardziej odpowiada dla po­
stawienia tam szpitala. Na niiejscii, 
gdzie obecnie jest szpital powiatowy 
znalazły by siedzibę kasa skarbowa i 
urząd ekarbowy. Przy ulicy Okrzei 
przewidziana jest budowa szpitala U- 
bezpieczahoi społecznej; przy tej samej 
ulicy stanął by kościół. Sąd i hipoteka 
znajdą pomieszczenie w gmachu, który 
ma stanąć na placu na wprost staro­
stwa, przy ul. Sączewśkiego. Tak by 
przedstawiał się w bardzo ogólnych 
zarysach plan przyszłego Będzina. 
Szczegółowym omówieniem planu, o- 
pracowanego przez Biuro regionalne 
zajmiemy się w najbliższych dniach.

OPINIA FACHOWCÓW

Wskutek budowy bez-planu nowe do­
my powstają w dzielnicach pozbawio­
nych arteryj komunikacyjnych, sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej. W 
konkluzji swych wywodów inż. Win­
ter, podobnie jak pozostali inżyniero­
wie, stwierdził konieczność przyjęcia 
przez miasto planu zabudowy.

Ostatni zabrał głos inż. Nowicki, 
który szczegółowo przedstawił rad­
nym plan rozbudowy miasta, pokazu­
jąc poszczególne dzielnice i urządze­
nia na mapie. Inż. Nowicki m. in. za­
znaczył, że Warpie, Gzichów i Ksawe­
ra nie będą miały charakteru dzielnic 
handlowych, a jedynie plan uwzględ­
nia tam tylko sklepy z artykułami 
pierwszej potrzeby, natomiast chara- 
<ter handlowy będzie miała dzielnica 
Podjazie. Na Warpiu mają być zbu-

Po zapoznaniu Rady z planem zabu­
dowy przewodniczący zarządził krót­
ką przerwę, poczem rozpoczęła się dy­
skusja.

Na wstępie zabrali gło6 ławnik Ru- 
binlicht i radny dr. Weinzieher, którzy 
wyrazili szereg zastrzeżeń co do planu,

rzoce małe domki, stawiane dotych­
czas bez żadnego planu, urządzone 
tam zostaną zieleńce, śródmieście bę­
dzie zabudowane dużymi domami blo­
kowymi dla wyzyskania miejsca. Te­
reny Gzichowa oraz ciągnące się w 
kierunku Czeladzi uznane zostały za 
rezerwaty rolne i nie wolno tam bę­
dzie budować.

Plan uwzględnia również konserwa­
cję zabytków, a w pierwszym rzędzie 
historycznego zamku.

Pod koniec inż. Nowicki za®naczvl, 
że obecny plan zabudowy przewidzia­
ny jest na okres 20 lat. przy czym u- 
względniono w nim, że ludność miasta 
wynosić będzie w 1956 roku 86 tysięcy 
osób. Gdy po okresie tym zajdzie po­
trzeba nowego planu zabudowy mia­
sta, zostanie on wówczas opracowany.

:usja
przedstawionego przez biuro regio­
nalne.

Ławnik Laskowski oświadczył, że 
kluby robotnicze będą głosowały za 
przyjęciem planu, o ile nie będzie zgło­
szony nowy, lepszy.

Dalej zabierali głos radni klubu go-

Letnie kolonie
dla dzieci z Sosnowca w Bukownie

Jeden z dzienników sosnowieckich po 
dał wczoraj wiadomość, jakoby Magi­
strat Sosnowca nosił się z zamiarem 
wysłania do Bukowna obłąkanych i gru 
źlików, którzy przebywają obecnie w 
barakach renardowskich.

Pisząc o tym, autor tej wiadomości, 
wspomniał, że kierownicy miasta bawili 
nawet w Bukownie, aby znaleźć pomie 
szczenię dla obłąkanych i chorych na 
gruźlicę.

Wiadomość ta jest pozbawiona cech 
prawdziwości, bowiem Magistrat, nie 
obłąkanych chce umieścić w Bukownie 
miejscowości letniskowej w Olkuskim, 
lecz urządzić tam stałe kolonie letnie 
dla biednych dzieci.

Dotychczas, jak wiadomo, kolonie u- 
rządzano corocznie w różnych miejsco­
wościach, przy czym dziatwa znajdo­
wała pomieszczenia w szkołach lub bu­
dynkach prywatnych, co połączone było 
ze znacznymi wydatkami.

Ponieważ kolonie urządzane będą na­

W pierwszej części posiedzenia, jak 
już wspomnieliśmy wyżej, zabierali 
igłos zaproszeni inżynierowie. Pierw­
szy zabrał głos kierownik wydziału 
budowlanego inż. Rudzki, mówiąc o 
konieczności zabudowy miasta według 
opracowanego planu. Dotychczas roz­
budowa miasta prowadzona była chao­
tycznie, bez żadnego planu. Budowano 
na peryferiach miasta, gdy w pierw­
szym rzędzie zabudowane powinno 
zostać śródmieście, a dopiero później, 
w miarę rozrostu miasta peryferie.

Następnie zabrał głos inż. Piotrow­
ski z Biura regionalnego, który opra­
cowywał plan. Inż. Piotrowski zazna­
czył, że cały ośrodek przemysłowv u- 
ważany jest za jedno wielkie miasto 
i przy opracowywaniu planu zabudowy 
Będzina uwzględniono jego sąs:edz- 
two z Sosnowcem, Dąbrową, a dalej z 
Szopienicami i Katowicami. Z tych też 
względów plany zabudowy Dąbrowy i 
Sosnowca, opracowane we własnym 
zakresie, musiały być przesłane do Biu­
ra regionalnego, dla uzgodnienia ich 
z ogólnym planem zabudowy całego 
Zagłębia węglowego.

Z kolei zabrał głos inż. Winter, któ­
ry na wstęipie podkreślił szkodliwość 
beznlanowej gospodarki dla miasta.

spodarczego pip. Nowara i Salski oraz 
Bluszcz. R. Salski zapytywał, czy w 
planie uwzględniono plac na cmentarz 
chrześcijański. Jak się okazuje, cmen­
tarz uwzględniony jest w sąsiedztwie 
cmentarza pogońskiego, znajdującego 
się na terenie Będzina.

INCYDENT
R. Niemiec zgadza się z niektórymi 

zastrzeżeniami ławnika Rubinlichta, 
jednakże występuje przeciw krytyce 
bez stawiania konkretnych wniosków. 
Ponieważ na wstępie 6wego przemó­
wienia r. Niemiec, nawiązując do prze­
mówień pp. Rubinlichta i dr. Wein- 
ziehera użył zwrotu ,,trzeba więcej 
uczciwości...” uczuł się tym dotknięty 
dr. Weinzieher i pomimo zapewnień 
ze strony r. Niemca, że nie chciał go 
obrazić, wyszedł z sali obrad na czas 
przemówienia r. Niemca.

WYBÓR KOMISJI

dal, Magistrat postanowił wybudować 
specjalne pomieszczenie w zdrowej miej 
scowości, podobnie jak uczynił to Bę­
dzin w Okradzionowie, i tam corocznie 
wysyłać dzieci.

Wybór padł na Bukowno, a w związ­
ku z tym bawili tam przedstawiciele 
zarządu miasta z p. prezydentem Kacz 
kowskim oraz przedstawiciele urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach pp. nacz. 
Dziewulski i radca Gorczyński.

Wybrano odpowiedni teren pod budo­
wę pomieszczenia dla kolonii, obecnie 
zać zarząd miejski wystąpi z odpowie­
dnim projektem na posiedzeniu Rady 
miejskiej.

Po załatwieniu wszelkich formalności 
z wiosną przyszłego roku przystąpio- 
noby do budowy, aby już w lecie dziat­
wa mogła spędzić okres wypoczynkowy 
w Bukownie.

Sprawa odpowiedniego ulokowania 
chorych na gruźlicę i umysłowo cho­
rych jest również aktualna i ma zostać 
wkrótce odpowiednio załatwioną.

Ponieważ dyskusja przewlekała się, 
a nie dała by i tak żadnych konkret­
nych wyników, dyr. Błażejewicz po­
stawił wniosek, aby wybrać specjalną 
komisję, która by zbadała dokładnie 
cały plan zabudowy i uwzględniła róz- 
ue poprawki i przedstawiła je dopie­
ro przed forum Rady. Wniosek ten 
przyjęto z poprawką, że najpierw klu­
by radzieckie omówią plan, przy czym 
każdy radny otrzyma dokładny opis 
planu i zapozna się z nim szczegółowo. 
W skład komisji weszli radni: Salski, 
Kosi bo wieżowa, dyr. Błażejewicz, Nie­
miec, Wacławik, dr. Weinzieher i Szaj- 
nowa.

Po wyborze komisji inż. Piotrowski 
udzielił wyjaśnień na zastrzeżenia i 
interpelacje radnych, wysuwane w cza 
sie dyskusji.

RADIOODBIORNIKI
PHILIPSA NA RATY

OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja
t.I. 61994. 6510

Górnicy na rzecz bezrobotnych
Dezyderaty „Pracy Polskiej14 w sprawie akcji na rzecz 

zimowej pomocy bezrobotnym
W związku z uchwalą Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Górników „Praca Pol- 
ska“ z dnia 7 bm. wzywającą członków 

- Związku do odrobienia 1 dniówki bezpłatnej 
na kopalniach na rzecz pomocy zimowej dla 
bezrobotnych, odbyła się dnia 17 bm. kon­
ferencja w Radzie Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu z przedstawicielami Związku „Pra­
ca Polska".

Sekretarz Związku p. L. Nowicki zgłosił 
dezyderat, aby robotnicy, którzy odpracują 
dniówkę bezpłatnie zwolnieni byli od pono­
szenia innych opłat na rzecz bezrobotnych 
i aby świat pracy liczniej był reprezento­
wany w Powiatowym'Komitecie pomocy zi­
mowej bezrobotnym.

W wyniku konferencji podpisano proto- 
kuł, którego tekst przytaczamy poniżej:
1. W dniu 21 listopada 1936 r. (sobo­

ta). wspólnym dla wszystkich kopalń 
trzech zagłębi węglowych objętych tą 
akcją, robotnicy tych kopalń przepra­
cują jedna dniówkę bezpłatnie.

2. Cała ilość węgla, jaka w tym dniu 
zostanie wydobyta, po potrąceniu 7°/o 
technicznego zużycia węgla na własne 
potrzeby kopalń i po przeliczeniu wy­
dobytego w tym dniu miału w stosun­
ku 2 tony miału na 1 tonę węgla opało­
wego, oddana zostanie jako dar prze­

mysłu węglowego i robotników do dy­
spozycji Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

3. W wymienionym wyżej dniu 21 
listopada 1956 r. praca na kopalniach 
ma się odbywać normalnie, t. zn. z za­
chowaniem zwykłej liczby zmian i nor­
malnego rozdziału załogi.

4. W dniu tym mogą wziąć udział w 
pracy jedynie ci robotnicy, którzy ipo- 
zostają w stosunku pracy. Robotnicy, 
pozostający na zwolnieniu burnuso­
wym, w tym dniu pracy podjąć nie 
mogą.

5. Zarobek za pracę wykonaną pod­
czas tej dniówki nie będzie obliczany 
ani przeprowadzany przez księgi za­
robków. Jedynie sporządzona zostanie 
dla celów kontroli imienna lista wszy­
stkich robotników danej kopalni, któ­
rzy w tym dniu oddali swą pracę na 
rzecz bezrobotnych.

6. Gdyby w związku z tą akcją na 
którejkolwiek z kopalń, która w okre­
sie do końca rb. pracowałaby bez świę 
tówek, zaszła potrzeba odrobienia jed­
nej dniówki w niedzielę luib w dzień 
świąteczny, to za ten dzień wypłacony 
będzie normalny zarobek dzienny lub 
akordowy bez dodatku za .pracę w nie­
dzielę lub w dzień świąteczny.

7. Kierownictwo kopalni ustali pro­
tokólarnie przy współudziale przedsta­
wicieli rad załogowych (na Śląsku^ 
względnie przy współudziale delegat 
tćw załóg (poza Śląskiem) ogólną ilość 
wydobytego w tym dniu węgla oraz tę 
ilość węgla, którą przemysł węglowy^ 
zgodnie z punktem 2 niniejszego poro* 
zumienia, zobowiązał się oddać do dy-, 
spożyć j i Ogólnopolskiego Komitetu Po­
mocy Zimowej Bezrobotnym.

6. Przemysł i związki zawodowe 
stwierdzają, że z wydobytej w tym 
dniu całej ilości węgla pewna, jego 
część przeznaczona być winna w pier­
wszym rzędzie na zaopatrzenie w wę­
giel bezrobotnej ludności okręgów 
węglowych.

9. Przemysł i związki zawodowe 
stwierdzają, że przez ten dar załatwio­
na zostaje sprawa wszelkich opłat ze 
strony robotników i przemysłu na 
rzecz pomocy dla bezrobotnych, uchwa­
lonych ostatnio przez Ogólnopolski Ko- 
mitet Zimowej Pomocy dla Bezrobot­
nych. podpisali:

Rada Zjazdu.- Frycz Feliks, Sko­
wronek Alfred, Walicki.
..Praca Polska*4: Lucjan Nowicki. 
Józef Żątowśki, Jan Der, Adam 
bztaier.
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Związek Polski w Sosnowcu
wzywa społeczeństwo do popierania handlu polskiego

Onegdaj w lokalu Stów, techników 
w Sosnowcu odbyło się organizacyjne 
zebranie Związku Polskiego. Organi­
zacja ta, której bezpośrednim celem 
jest unarodowienie handlu polskiego, 
powstała w Warszawie, posiadając już 
swoje agentury na terenie Poznania, 
Lwowa i Katowic. We wszystkich tych 
miastach Związek przejawia ożywioną 
działalność, mającą na celu zoriento­
wanie społeczeństw a polskiego o zale­
wie żydostwa. jego dążnością, celami 
i środkami walki.

W Sosnowcu na zebranie przybyło 
kilkadziesiąt osób. Po zagajeniu zebra­
nia, przewodnictwo objął inż. Kozar- 
ski, prosząc do prezydium pp. Konstan­
tego Strzeleckiego i Br. Garlińskiego 
(juniora).

Dłuższy referat »>a temat oblicza 
ideowego Związku Polskiego wygłosił 
p. Górne z Warszawy . W doskonale o- 
pracowanym referacie mówca zobra­
zował dążenia żydów w Polsce, przy­
taczając 6zereg nieznanych dotychczas 
cytat przywódców światowego żydo- 
ttwa. a stwierdzających w kwinten- 
>encji, że ,,żydzi pragną rządzić 30-ini- 
lionowym narodem polskim, co jest 
ich bezpośrednim celem. </rogą opano­
wania wszystkich gałęzi przemysłu, 
handlu, rolnictwa, słowem całego go­
spodarstwa Polski11.

Prelegent stwierdził, że żydzi iden­
tyfikują wyraz ..Polska1' z wyrazem 
„Judea", a następnie omówiwszy ak­
cję żydów zmierzającą nawet do opa­
nowania finansów państwowych w Pol­
sce, p. Górne oświadczył, że wobec tej 
alkeji żydów musi powstać w Polsce 
kontrakcja, i to je-t idea Związku 
Polskiego, oparta na systematycznym 
bojkocie handlu żydowskiego.

— Zdobycie każdej rodziny’ polskiej 
dla handlu i przemysłu polskiego jest 
naszym bezpośrednim celem — mówi! 
p. Górne. — Wierzę, że społeczeństwo 
Zagłębia pójdzie drogą znanych oam 
już w Polsce miejscowości, w których 
.bojkot gospodarczy żydów zmusił ich 
do przesiedlenia się w cieplejsze 
strony..."

W zakończeniu mówca przvtoczył 
interesujące szczegóły z Talmudu, 
gdzie pisze się o „gojach*1 oraz omó­
wił rewelacyjne fragmenty z odczytu 
ks. Trzeciaka w Warszawie, po czym 
przeszedłszy po Ikrótce wszystkie dzie­
dziny życia gospodarczego w Polsce, 
stwierdził, że żydzi są dziś panami po­
łożenia w 99 procentach i chodzi o to, 
aby nie byli w 100 procentach.

Na zakończenie ip. Górne wyraził 
przekonanie, że zebrani wa onegdaj- 
bzym posiedzeniu będą się starali po­
zyskać • jak najwięcej członków dla 
Związku Polskiego w imię interesu 
Narodu polskiego, co zebrani potwier­
dzili hucznymi oklaskami.

Z kolei przystąpiono do wyboru za- 
Tządu Związku Polskiego w Sosnowcu. 
(Przez aklamację wybrąni zostali pp. 
inż. Jacyniczowa, inż. Rudzka, Kon­
stanty Strzelecki, Bronisław Garliński,

Połączenie autobusowe
KRAKÓW — OJCÓW — OLKUSZ
Polski Związek Turystyczny podaje 

nowy rozkład jazdy autobusowej na li­
nii Kraków — Ojców — Skała —. Ol­
kusz.

Odjazd z Krakowa do Ojcowa i Skały 
17.15, do Olkusza: 18.10.

Odjazd ze Skały do Olkusza: 9.00, 
16.00, 19.06, — do Krakowa 8.35.

Odjazd z Olkusza do Krakowa: 7.30, 
— do Skały: 14.45, 17.40. Autobus z 
wyjazdem ze Skały do Olkusza o godz. 
16.00 — i z Olkusza do Skały o godz. 
17.40 kursy je tylko w poniedziałki, śro 
dy i soboty.

"Bliższych iirfarmacyj udziela kasa 
dworca autobusowego w Krakowie pl. 
Św. Ducha, tel. 137-17.

X ODCZYT W GRODŹCU
Koło młodzieży pracowniczej przy od­
dziale PZZPP. i H. Rz. P. w Grodźcu, 
zawiadamia członków oraz sympatyków 
■Koła, że w dniu 17 bm. o godz. 19 w lo­
kalu związku, odbędzie się odczyt dy­
skusyjny na temat: „Zasada solidary­
zmu i wytrwałości w pracy społecznej". 

inż. Sienkiewicz, inż, Iwanicki i inż. 
Czarnecki.

Zebrani upoważnili wybranych do 
wszelkich prac związanych z ukonsty­
tuowaniem się zarządu, sprawą lokalu, 
składeik itd.

W zakończeniu zebrania przemówił 
prezes Związku Polskiego w Katowi­
cach p. Klepa, prosząc władze Związku 
w Sosnowcu o ścisłą współpracę.

Egzaminy oficerów strażackich 
w pow. Będzińskim

Komisja egzaminacyjna Oddziału Po 
wiatowego Związku straży pożarnych 
R. P. w Będzinie, pod przewodnictwem 
powiatowego instruktora pożarniczego, 
przeprowadziła w Łagiszy w czasie dn. 
12 i 15 bm. egzaminy z wyszkolenia 
podstawowego w zakresie II stopnia.

Program egzaminów obejmował na­
stępujące przedmioty: właściwości og­
nia budownictwo (egzaminował inż. Ze 
non Znowski, naczelnik straży z Pias­
ków) ; służbę wewnętrzną — p. Artur 
Zajdler, naczelnik rejonu Dąbrowa; — 
sprzęt pożarn. i pomoc w nagłych wy­
padkach — p. Stanisław Frasunkiewicz 
dowódca plutonu straży zakładów „Sol- 
vay“ w Grodźcu; metodykę szkolenia, 
wyszkolenie formalne i bojowe — st. 
instr. Nikodem Kałkowski z Będzina.

W wyniku egzaminów zdali pp. Pa­

Przypadkowe postrzelenie
w restauracji w Pilicy

Miasteczko Pilica było .w tych dniach 
widownią niezwykłego wypadku.

Po uroczystościach obchodu święta 
Niepodległości liczne towarzystwo, zło­
żone z przedstawicieli miejscowej inte­
ligencji udało się na wspólny obiad do 
restauracji p. Rózewiczowej.

Po upływie pewnego czasu część o- 
becnych opuściła lokal, gdzie pozostali 
tylko kier, szkoły powsz. W. Jeleń, E. 
Zontek, urzędnik prywatny z Dobrej, 
Chodorowski, Pawłowski i Słabosz, — 
wszyscy mocno podchmieleni.

W kilka chwil po tym do zamierzają­
cego odejść p. Jelenia zbliżył się p. Zon

tek, proponując dalszą pijatykę przy 
stoliku.

W jakiś czas później, z niewyjaśnio­
nej zupełnie dla całego towarzystwa 
przyczyny, Jeleń podczas rozmowy od­
dał do Zontka strzał z browningu, ra­
niąc go w rękę.

Postrzelonego przewieziono do szpi­
tala w Olkuszu. Policja prowadzi do­
chodzenie.

Na marginesie tej sprawy dodać na­
leży, iż kier. Jeleń znany jest na tere­
nie miejscowym, jako wybitny działacz 
społeczny, człowiek stateczny i zrówno­
ważony.

życie GOSPODARCZE
Na rynku akcyj i walut

Po znacznym ożywieniu, jakie zaznaczyło 
się na międzynarodowych rynkach papierów 
wartościowych w tygodniu poprzednim, nastą­
piło w tygodniu sprawozdawczym uspoko­
jenie.

Obroty na giełdzie nowojorskiej, które o- 
siągnęły w poprzednim okresie dzięki zwy­
cięstwu Roosetelta poważne rozmiary, uległy 
obecnie dość dużemu zmniejszeniu. Pożyczki 
polskie, prócz 7% Pożyczki Stabilizacyjnej, 
która silnie zwyżkowała, miały usposobienie 
słabsze. W dniu 13 bm. notowano (w nawia­
sach cyfry z 6 bm.); 8% Pożyczka Dillona 
58.12’/* (59.00), T0/# Poż. Stabilizacyjna 73.50 
(71.00), 6% Poż. Dolarowa 56.00 (59.00), 7% 
Poż. m. Warszawy 49.00 (49.12’/*), 7°/o Poż. 
Śląska 49.00 (49.12’/,).

Na giełdzie londyńskiej dało się zauważyć 
osłabienie kursów przy równoczesnym zmniej­
szeniu się tranzakcyj. Większej zniżce uległy 
notowania akcyj ciężkiego przemysłu, tekstyl­
ne. elektryczne, budowlane i kolejowe.

Również giełda paryska nie wykazała oży­
wienia. Obroty były małe, nastrój ospały. 
Tłumaczy się to w dużej mierze pogłoskami o 
mającej rzekonio nastąpić dalszej dewaluacji 
franka francuskiego.

Na giełdzie berlińskiej panował początkowo 
w związku z większymi zakupami publiczno­
ści nastrój mocny, i to zarówno dla papierów 
krajowych, jak i zagranicznych. Wiadomość 
jednak, że komisarz bankowy wystosował do 
Związku banków i bankierów cyrkularz w

Vł6rym wzywa do zachowania ostrożności w 
udzielaniu pożyczek pod zastaw zagranicz­
nych papierów wartościowych, wywołała ogól­
ny spadek kursów papierów obcych.

Obroty na giełdzie warszawskiej utrzymy­
wały się mniej więcej w granicach poprzed­
niego tygodnia Papiery procentowe mi iły 
przeważnie usposobienie słabsze. Również nie­
które akcje uległy zniżce. Notowano (pier­
wsza cyfra z dnia 6 bm., druga z 13 bm.; 
papiery procentowe: 3% Premiowa Pożyczka 
Inwestycyjna I emisji 67.00—66.00, 3°/o Pre­
miowa Pożyczka Inwestycyjna II emisji 65.50, 
7% Pożyczka Stabilizacyjna (drobne odcinki)
482.50— 479.00, 5°/« Pożyczka Konwersyjna
53.50— 53.00, 4’/* Pożyczka Dolarowa 48.00— 
46.75, 6°/* Pożyczka Dolarowa 73.50 — 71.75, 
4*/i’/o Listy Zastawne Ziemskie 50.00—48.25, 
5% Listy Zastawne m. Warszawy 57.00—57.00 
5% Listy Zastawne m. Warszawy z 1933 r. 
56.25—55.00; akcje: Bank Polski 111.00, War­
szawskie Towarzystwo Fabryk Cukru 30.75— 
30.00, Warszawskie Towarzystwo Kopalń Wę 
gla 16.00, Lilpop 14.75—14.75, Ostrowiec 30.50 
— 29.50, Starachowice 36.25 — 36.00, Haber- 
busch 41.50—40.50, Norblin 65.00—65.00.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych 
kształtowały się jak następuje (pierwsza cy­
fra z dnia 6 bm., druga z 13 bm.): Amster­
dam 28540—286.40, Berlin 212.36—212.56, 
Bruksela 89.90—89.80, Londyn 25.96—25.90, 
Mediolan 28.00—28.00, New York czek 5.31'/« 
—531. kabel 5.31'/*—5.3l’/4, Oslo 130.40—

Na tym zebranie zakończono.
Sadzimy, źe istotnie społeczeństwu 

Zagłębia nie będzie obca idea Związ* 
ku Polskiego, co uwydatni się przez 
realne poparcie tego stowarzyszenia 
drogą zbiorowego zapisu «ia członków.

Wierzymy również, że w Będzinie, 
Dąbrowie i Czeladzi grono ludzi do­
brej woli zorganizuje oddziały Związ­
ku, czego im serdecznie życzymy.

wlik Bolesław, naczelnik straży w Ła­
giszy, Olszówka Władysław, zastępca 
naczelnika straży z Rogoźnika, Trzęsi- 
miech Józef, naczelnik straży z Oss i 
Sokoła Teofil, naczelnik straży w Ka- 
mycach — z zakresu II stopnia, zaś pp. 
Kołodziej Edward, naczelnik straży w 
Psarach, Majcherczyk Bolesław, sier­
żant straży w Psarach, Bochenek Jan, 
naczelnik straży w Gołonogu — w za­
kresie I stopnia wyszkolenia podstawo­
wego.

Następnie egzaminy przewiduje się 
dla oficerów i kandydatów na tychże 
w Sosnowcu i tak w zakresie stopnia I 
w czasie od 20 do 22 bm., w zakresie 
II stopnia w czasie od 26 do 29 bm. o- 
raz od 10 do 13 grudnia br.. Początek 
o godz. 8 rano na placu ćwiczebnym 
zakładów H. Dietel przy ul. Żeromskie­
go.

130.15, Paryż £4.58-24.65, Praga 18.80— 
18.78, Stockholm 153.85—153.65, Zurych '22 JO 
- 122.10.

--------oOoi—
NORMAN PO RAZ OSIEMNASTY GU­

BERNATOREM BANKU ANSIE! SKIŁGO. 
Donoszą z Londynu, że rada zarządzająca 
Banku Angielskiego wybrała na rok nas" uny 
ponownie Montague Normana, gubernatorem 
Banku Angielskiego. W ten sposób Montague 
Norman po raz osiemnasty stanie na czele an­
gielskiej instytucji emisyjnej.

PODWYŻKA CEN ŻELAZA I STALI W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. Donoszą z 
Nowego Jorku, że w najbliższym czasie spo­
dziewać się należy podniesienia cen półfabry­
katów i fabrykatów stalowych, jakoteż odle­
wów żelaznych i stalowych, a to w związku 
z ostatnią podwyżką płac robotniczych w prze­
myśle żelazno - stalowym Stanów Zjednoczo­
nych. Podniesione mają być również ceny że­
laza surowego. Podwyżki poszczególnych ga­
tunków stali wahać się mają w granicach od 
2 do 3 dolarów, a żelaza surowego od 1 do 2 
dolarów na tonie.

WYSOKOŚĆ STAWEK DANINY MAJĄT: 
KOWEJ. W roku bieżącym ustalono stawki 
daniny w wysokości 25 i 49*/« podatku grun­
towego (Dz. Urz. Min. Skarbu nr. 26 poz. 
797) zaś w roku ubiegłym analogiczne stawki 
wynosiły 22 i 44*/o. Ta podwyżka jest wyni­
kiem tego, iż w r.b. danina została obliczona 
w wysokości faktycznego kontyngentu prze­
widzianego w budżecie, podczaa gdy w latach 
ubiegłych w związku z gorszą sytuacją rolni­
ctwa wyznaczono mniejsze kwoty daniny od 
przewidzianych w ustawie.

WYWÓZ JAJ DO CZECHOSŁOWACJI. - 
Czechosłowacki syndykat produktów zwierzę­
cych uchwalił kontyngent importu jaj w ilości 
50 wagonów. Gros tego kontyngentu przypad 
nie z podziału polskim producentom.

ŚWIEŻY NAJLEPSZY

TRAN LECZNICZY
oryginalny norweski .Goldmedtl*

nadszedł
Skład Materjałów Aptecznych

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa Górn. 3-go Maja 6. 

Tel. 68-262.
_____ 6161

PROGRAM RADIOWY
PIANISTA AMERYKAŃSKI 

SHURY CZERKASSKY
W sezonie obecnym nadaje Polskie Radio 

co drugą środę audycję chopinowską w wy­
konaniu sławnych artystów zagranicznych. 
Dzięki temu, mieli słuchacze możność usłysze­
nia utworów Chopina w ciekawych i różnorod 
nych interpretacjach sławnych pianistów tej 
miary co Egon Petri, Marcel Ciampi, Imre 
Ungar. Dzisiaj, dn. 18 bm. o godz. 21.00 jako, 
wykonawca Chopina wystąpi amerykański pia­
nista o głośnym nazwisku Shury Czerkassky.

PODRÓŻNIK POLSKI W KAMERUNIE 
Wyprawa afrykańska Stefana Rogozińskie­

go, który w r. 1882 wyruszył ze swymi towa­
rzyszami Klemensem Tomczekiem i Leopol­
dem Janikowskim, miała na celu poza zdoby­
czami naukowymi uzyskanie obszaru na zie­
miach afrykańskich pod niezawisłe kolonie 
polskie. Z trzech bohaterskich podróżników do 
czekał Niepodległej Polski, najstarszy z pio­
nierów — p. Leopold Janikowski.

Wywiad z autorem książki „W dżunglaci 
Afryki" przeprowadzi przed mikrofonem war­
szawskim z okazji „Dni kolonialnych" — zna­
ny pisarz, mary ni sta Janusz Stępowski. Z wy­
wiadu tego dowiedzą się radiosłuchacze o po­
czynaniach i dziejach wyprawy do Kameru­
nu. Audycja nadana będzie dzisiaj dn. 18 bm- 
o godz. 17.50.

ŚRODA 18 LISTOPADA 1936 R.
6.00 Pieśń poranna. 6.03 Melodie rozmai­

te (płyty). 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(Płyty). 7.30 Muzyka lekka (płyty). 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół, a) 
„Sen zimę wy zwierząt i roślin" — pogadan- 
i._ sygnał czasu,

czny (płyty). 
<“ — poga- 

(ptyty). 13.15 
!). 15.00 Wia- 
" •-■ert reklamo- 

13.40 Mała
U — tran- 
i dzieci. 16.30

; reprezen- 
pc_ dyr. Jaro- 

'.■e z życia 
- Wykonawcy: 

Jan Raków - 
.50 „Podróżnik polak* 
i z Leopoldem Jani-

ka, b) Muzyka (płyty). 11.57 
hejnał. 12.03 Koncert symfo: 
12.40 „Urządzenie kuchni wiej 
danka. 13.00 Koncert życzeń 
Muzyka lekka i taneczna (płyt, 
domości gospodarcze. 15.15 K - 
wy. 15.35 Życie kulturalne śl . 
rewia z płyt. 16.10 „Dzieci ' 
smisja z filmu rysunkowego ci : 
Koncert popularny w wyk 
tacyjncj KPW w Katowic . t p< 
sława Leszczyńskiego. l?.0o 
KOP-u". 17.15 Koncert solistór . 
Mary Didur-Zaluska — śnie^ 
ski — viola d‘amoro. 17.5? 
w Kamerunie" — wywiad z L„. 
kowskim. 18.00 Pogadanka aktualna. 
Wiadomości sportowe. 18.20 „Migawki z domu 
rodzicielskiego": „Co z takim dzieckiem zro­
bić?" — audycja konkursowa. 18.35 Melodie 
nastrojowe (płyty). 18.50 „Zimowa ochrona 
roślin w polu" — pogadanka. 19.00 „Pan Wi- 
cio“ — nowela Włodzimierza Perzyńskiego. 
19-20 Wiązankę pieśni ludowych śląskich w 
opr. i pod dyr. Henryka Niczego odśpiewa 
mieszany chór kolejowy. 19.40 „Udział śląska 
w gospodarstwie narodowym śląska" — od­
czyt. 19.50 „ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE MA 
GŁOS". 20.35 „Chwila Biura studiów". 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert chopinow­
ski w wyk. Shury Czerkaskyego. 21.50 Kon­
cert kameralny w wyk. Kwartetu Polskiegc 
Radia: Stanisław Włodarski — I skrzypce, 
Eugeniusz Skowroński — II skrzypce, Hen­
ryk Trzonek — altówka, Rafał Halber — wio­
lonczela. 22.00 Muzyka taneczna w wyk. Ma­
łej ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go z udziałem Czwórki Radiowa!.
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X ZWIĄZEK METALOWCÓW W OL­
KUSZU. Związek Metalowców oddział 
w Olkuszu rozganizował w dniu 15 bm. 
w sali Domu robotniczego walne zebra­
nie członków z udziałem Jana Kubowi­
cza z Katowic. Omówiono zagadnienia 
gospodarcze i sprawy bieżące. W tym 
że dniu odbyło się w Sławkowie zgroma 
dzenie publiczne, zorganizowane przez 
miejscowy oddział Związku metalow­
ców. Naświetlono w przemówieniach 
ogólną sytuację gospodarczą, warunki 
zawarcia nowych umów zbiorowych i 
sprawy 6-godzinnego dnia pracy.
X Z ŻYCIA MŁODEJ WSI. W dniu 15 
bm. odbyła się w Białym Kościele (obok 
Ojcowa) uroczystość poświęcenia sztan 
daru Koła młodzieży wiejskiej „Młoda 
wieś" z Gotkowic, gm. Sułoszowa.
X OBCHÓD 30-LECIA TOW. ŚPIEW. 
„DŹWIĘK". Towarzystwo śpiewacze 
„Dźwięk" w Olkuszu organizuje w dniu 
22 bm. obchód 30-lecia swej działalno­
ści na miejscowym terenie. W uroczy­
stościach weźmie udział szereg chórów 
kościelnych z całego pow. Olkuskiego. 
Na program uroczystości złoży się: na­
bożeństwo, akademia w godzinach po 
południowych w sali gimnastycznej 
szkoły powsz. nr. 1 połączona z indywi 
dualnymi popisami poszczególnych chó­
rów i śpiewami połączonych zespołów, 
wspólna kolacja i zabawa taneczna w 
salach resursy obywatelskiej. Dodać 
należy, iż równocześnie obchodzić będą 
30-lecie swej pracy śpiewaczej: kiero­
wnik i dyrygent Tow. śpiew. „Dźwięk" 
Szczepan Grad, Szczurowski Kazimierz 
i Barczyk Kacper.
X NAPAD RABUNKOWY. We wsi 
Góry Jaksickie, pow. Miechów’, 3-ch lub 
4-ch nieznanych osobników wtargnęło

.JRUJIKĄ ZAWIERCIA 
-m mwmmw. ft- flfsgsaw anRaaL 
Komitet walki z drożyzną 

W ZAWIERCIU
W ub. poniedziałek w lokalu Związ­

ku pracowników przemysłowych i han 
dlowych w Zawierciu odbyło się drugie 
z rzędu posiedzenie komitetu walki z 
drożyzną. Zebranie zagaił p. Jan Tom- 
czykiewicz, który poinformował zebra­
nych, że do komitetu wchodzi dyrektor 
Towarzystwa przemysłowców pow. Za 
wierciańskiego p. Sieklucki, z handlu 
i kupiectwa p. Antoni Walczyński.

Następnie dokonano wyboru przewo­
dniczącego i prezydium komitetu w 
skład którego weszli pp. przewodniczą­
cy Antoni Walczyński, zastępca Jan 
Gietel, sekretarz Władysław Werner, 
członkowie prezydium pp. dyr. Sieklu­
cki, przedstawiciel P.P. Teofil świder­
ski, Władysław Wójcik, Jan Tomczy- 
kiewicz (delegat Zw. zaw. prac, umy­
słowych) Władysław Latacz, Ludwik 
Szczęsny, (Zw. zaw. robot.) oraz przed- 
istawiciel władz administracyjnych.

W ożywionej dyskusji nad zorganizo 
waniem prac komitetu walki z drożyz­
ną na terenie m. Zawiercia, zebrani po­
stanowili zwrócić się do władz starościń 
skich o wydanie członkom komitetu le- 
gdtymacyj lub zaświadczeń upoważnio­
nych do kontrolowania sklepów, skła­
dów itp., jak również wydania komite­
towi cenników artykułów pierwszej po­
trzeby.
X PIĘKNY WYNIK ZBIÓRKI ULICZ­
NEJ. Staraniem miejskiego obywatel­
skiego komitetu pomocy zimowej w 
Zawierciu została przeprowadzona zbiór 
ka uliczna na cel, pomocy zimowej dla 
bezrobotnych, która dała piękne wyniki 
gdyż dnia 11 bm. zebrano zł. 516,66, 
dnia 14 bm. zł. 119,12 i dnia 15 bm. zł. 
458,39; razem zł. 1.094.17.
X POSIEDZENIE ZARZĄDU M. ZA­
WIERCIA. Jutro, tj. w czwartek o go­
dzinie 1 w południe odbędzie się posie­
dzenie zarządu miejskiego w Zawier­
ciu.
X TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA 
W ZAWIERCIU. Staraniem robotnicze­
go instytutu kultury i oSwiaty im. Ste­
fana Żeromskiego w Zawierciu, Teatr 
miejski z Sosnowca pod dyr. p. Goła­
szewskiego odegra w sali Domu ludo­
wego TAZ jutro tj. w czwartek o godz. 
8 wiecz. doskonałą komedię Hemara 
pt. „Firma“.
X WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW. Dnia 29 bm. o godz 
10 rano odbędzie się walne doroczne ze­
branie Koła Związku rezerwistów w Za 
wierciu w lokalu „Domu rezerwisty1' — 
przy ul. Sienkiewicza. Ze względu na 
ważność spraw, zarząd uprasza człon­
ków o liczne przybycie.
X AKADEMIA STRZELECKA W ZA­
WIERCIU. W ramach uroczystości 11 
listopada staraniem wydziału pracy ko­
biet Związku strzeleckiego w Zawier­
ciu została urządzona w dniu 14 bm. 
w świetlicy własnej (ul. Pomorska) — 
uroczysta akademia dla „Orląt", strzel 
czyń i strzelców i ich rodzin. Akademię 
rozpoczęto odśpiewaniem „hymnu naro­
dowego po czym słowo wstępne wygło­
sił prof. Leon Solarski. Na program 
złożyły się deklamacje, inscenizacja o- 
raz obrazek sceniczny w wykonaniu 
autorki przewodniczącej pracy kobiet 
Zw. strzeleckiego p. Sabiny Trepków- 
ny, komendantki p. H. Rybakówny i 
innych. Akademię zakończono odśpie­
waniem hymnu strzeleckiego.
X OFICEROWIE REZ. PRZY GŁOŚ­
NIKU. W dniu onegdaj szym w świetli­
cy Związku strzeleckiego w Zawierciu 
odbyło się walne nadzwyczajne zebra­
nie Związku oficerów rezerwy z terenu 
m. Zawiercia. Zebrani b. licznie oficero- 
<wie rezerwy i podchorążacy wysłuchali 
specjalnej audycji radiowei z Warsza­
wy.

Sto tysięcy piłkarzy zarejestrowanych 
w P. Z. P. N.

Kartoteka Pol. Związku piłki nożnej 
■ :rzekroczył;' już liczbę stu tysięcy za­
wodników zgłoszonych. Numer stuty­
sięczny karty zgłoszenia otrzymał Ka­
zimierz Małusa z radomskich „Czar­
nych".

Finał pucharu P. Prezydenta
Zarząd Polskiego Związku piłki noż­

nej dokonał losowania miejsca finało­
wej rozgrywki o puchar Polski im. P. 
Prezydenta R. P. pomiędzy Krakowem 
i Poznaniem. Rozgrywkę tę wyznaczo­
no na 22 bm. do Poznania.

„KADZICHŁOPY" ME ŚPIĄ
W województwie białostockim bardzo 

silną działalność organizacyjną prowa­
dzi tak zw. grupa „kadzichłopów". W 
dniach od 15. 11. do 26. 11. wyznaczo­
nych zostało w tym województwie 11 
dużych zjazdów powiatowych z udzia­
łem b. posła Ma Sawickiego.
BY DOSTAĆ POŻYCZKĘ 
TRZEBA MIEĆ... DŁUG.

Zarządzeni. Ministerstwa komunika­
cji z 2.10. 1936 r. Nr. P. 7-90-738-36 
(Dz. Urz. M. K. Nr. 56 poz. 284) posta­
nowiono, iż kolejarze ubiegający się o 
pożyczkę, winni do podań swych dołą­
czyć pisemne zobowiązanie, że w razie 
otrzymania pożyczki, przedstawią Dy­
rekcji w określonym terminie zaświad 
czenie wierzycieli o spłacie zaciągnię­
tych długów, na pokrycie których prze 
znaczona jest pożyczka.
WZNOWIENIE WYKŁADÓW 
NA S. G. H.

Zarządzeniem rektora wznowiono wy 
kłady na SGH w Warszawie. Na 
drzwiach wejściowych wywieszono ko­
munikaty rektora, oznajmiające o 
wznowieniu wykładów oraz o tym, że 
osobom obcym wstęp do gmachu jest 
wzbroniony. Przy drzwiach jest kon­
trola wejściowa. Sti*_cuci dństaią się

““OLKUSZA

w nocy z 16 na 17 bm. do mieszkania 
Kaspra Wienka,, zabierając pościel do­
mownikom. Nieścigani złoczyńcy odje­
chali z łupem własną furmanką.
X POŻAR. We wsi Rzędkowice, gm. 
Kroczyce wybuchł z niewyjaśnionych 
przyczyn gwałtowny ogień w zagrodzie 
Wódki Jana. Spłonęła stodoła wraz ze 
zbiorami i sprzętem rolniczym. Straty 
około 1700 zł.

Sport ’ WYCHOWANI

Martyna i towarzysze powrócili
Na pokładzie M-S „Piłsudski". przy­

byli onegdaj do Gdyni czterej ucieki­
nierzy z Legii warszawskiej: Martyna, 
Cebulak, Nawrot i Drabiński. Martyna 
w imieniu pozostałych swych towarzy­
szy oświadczył przedstawicielom agen­
cji w obecności dyrektora linii Gdynia 
— Ameryka, że żadnych informacyj 
na temat swej podróży do Ameryki ni­
komu nie może udzielać.

Prawdopodobnie sprawa wyjazdu 
tych zawodników do Ameryki stanie 
się przedmiotem dochodzeń najwyższej 
magistratury piłkarskiej. 

Z CAŁEJ POLSKI
do gmachu za okazaniem legitymacyj 
studenckich. Osoby obce mogą przejść 
tylko do kancelarii zostawiwszy poprze 
dnio u woźnego dowód osobisty. Na u- 
czelni panuje spokój.
AKCJA BUDOWY DRÓG

Zarząd Drogowy w Dubiiie. zainicjo­
wał stworzenie spółek drogowych, do 
których należeć będą poszczególne osie 
dla oraz osoby zainteresowane w wybu 
dowaniu drogi, przy czym udział w spół 
ce zależeć będzie od stopnia zaintere­
sowania np. w udogodnieniu przewozu 
produktpw rolnych, materiałów budo­
wlanych, zwiększenia wartości gruntu 
itp. Obciążenie roczne wahać się będzie 
od 30 gr. do 1 zł. 50 gr. od hektara, 
przy czym część może być odrobiona 
w naturze. Obecnie projektowane jest 
utworzenie 8 spółek drogowych, obej­
mujące budowę 8 odcinków dróg gmin­
nych w różnych punktach powiatu.
RABIN WSPÓŁDZIAŁAŁ
Z USZUSTAMI

Władze policyjne aresztowały rabi­
na z Pustelnika, pod Warszawą, Hersza 
Szwajdensona za udzielenie fikcyjnych 
ślubów, śledztwo wyjaśniło, że banda 
żydowskich naganiaczy, do której wcho 
dzili Fiszman A., Chaskiel Sytyn i Men 
del S'onulewicz zawierała orzed rahi-

nem w Pustelniku fikcyjne śluby z ży­
dówkami, które chciały wyjechać do 
Palestyny. Na. podstawie zaświadczeń 
wydawanych przez Szwajdensona urząd 
gminy w Markach wystawiał świadect­
wo ślubu. Dodatkowo banda ta trudni­
ła się załatwianiem wszelkich spraw 
emigracyjnych. Wszystkich areśztowa- 
no.
NASZE „PRAWA" W GDAŃSKU

Z okazji rocznicy Niepodległości Po
lacy w Pszczółkach i okolicy zamówili w
miejscowym kościele parafialnym Mszę 
św. Ponieważ tamtejszy proboszcz ks. 
Cymanowski uważa się za Niemca, po­
stanowiono zaprosić do odprawienia 
Mszy św. Palotyna ks. Boehnkego. W 
przeddzień nabożeństwa kę. proboszcz
Uymanowski zgodził się na odprawienie 
Mszy św. przez ks. Boehnkego. Gdy je­
dnak w oznaczonym terminie ks. Boehn 
ke przybył do Pszczółek, dowiedział się 
że proboszcz cofnął pozwolenie, zasła­
niając się odmową gdańskiego konsy- 
storza. Zdążający na nabożeństwo Pola­
cy zastali drzwi kościoła zamknięte.

Ostatnio władze gdańskie odmówiły 
pozwolenia na budowę domów 6 Pola­
kom, którzy zakupili ziemię w osadzie 
Muehlendorf pod Oliwą. Fakty te nie 
wymagają komentarzy.
TRAGEDIA POD WPŁYWEM 
ALKOHOLU

W kasynie garnizonowym oficerów 
w Lublinie „Bratnia Pomoc" katolic­
kiego uniwersytetu urządziła zabawę 
taneczną. Niestety, pod koniec zabawy 
wydai^zyła się krwawa tragedia.

Nad ranem do kasyna przyszedł mo­
cno podchmielony oficer i bez żadnej 
przyczyny zaczął strzelać z rewolweru 
Jedna z kul ugodziła kelnera, Władysła­
wa Olszaka, legionistę, ostatnio odzna­
czonego Krzyżem Zasługi. Olszak padł 
trupem na miejscu. Pijanego oficera 
obezwładniono i osadzono w więzieniu: 
wojskowym.
NASZE WYBRZEŻE 
W GĘSTEJ MGLE.

Po dwutygodniowej słonecznej pogo­
dzie na wybrzeżu polskim nastąpiła ra­
ptowna zmiana pogody. Od zachodu ob­
sunęły się nad Bałtyk ciężkie warstwy, 
chmur, które zwisają tuż nad morzem. 
Poza rym panuje gęsta mgła i morze 
zdradza tendencje burzowe. Wskutek 
niepewnej pogody oraz braku odpowie­
dniego pola widzenia — na redzie por­
tu gdyńskiego zatrzymało się dużo 
statków zagranicznych. Syreny mgł<> 
we huczą niemal bez przerwy na całym 
wybrzeżu polskim.

PRAWO DO STARSZEŃSTWA
W wielkim magazynie juź po zamknięciu 

wszystkich wejść, między sprzedawczyniami 
wynikła sprzeczka. Zrobił się taki hałas, żd- 
nic nie można było zrozumieć. Nadbiega dy­
rektor, klaszcze w dłonie i woła:

— Hej, moje panie, proszę uważać! Głos 
niech zabierze najstarsza!

I w tejże chwili w magazynie zaoanowałfl
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Nowe płaszcze

Płaszcz amo-ry me moae za bardzo podle- 
•:ać wpływom mody, gdyż ma nam służyć, 
przez dłuższy okres czasu. Jednakże przy 
sprawianiu nowego płaszcza powinniśmy u- 
względnić ładne pomysły obecnej mody, które 
w tym roku rozwiązują specjalnie kołnierz i 
ranwersy.

22.026. Nowością na tym sportowym płasz­
czu z miękkiej zielonej wełny jest góra na­
śladująca bolero. Zamiast futra mamy tu stęb- 
nowanie. Na plecach podwójny fałd. Potrze­
ba: 3,46 m. mater. 130 cm. szerok.

22024. Bardzo elegancko wygląda szeroki 
karakułami obłożony kołnierz przy czarnym 
Bcucle-płaszczu. Rękawy zachodzą głęboko do 
tyłu, tworząc na plecach zakładeczld. Potrze­
ba: 3,15 m. mater. 140 cm. szer.

39209. Bardzo twarzowa bluzka z ciemno­
brązowej tafty nadaje się do obok umiesz­

czonego kompletu. Bardzo modne są szpicza­
ste końce kołnierza. Bufiaste rękawy posze­
rzają Unię ramion. Potrzeba: 1,30 m. mater. 
bluzkowego 80 cm. szer.

22066. Na zgrabny komplet jesienno-zimo­
wy wybieramy wełnę w kolorze drzewa, na 
tle której efektownie odbija z ciemnego per­
skiego baranka kołnierz i przybranie ręka­
wów. Rękaw raglanowy. Potrzeba: 3,45 m. 
mater. 130 cm. szer.

22027. Krój tego płaszcza z ciemno-zielone­
go wełnianego welouru z twarzowym żabotem 
nadaje się również dla tęższych pań. Plecy 
zestawione z podłużnych części. Potrzeba: 
5,65 m. mater. 140 cm. szer.

22049. Nowy, bardzo twarzowy dekolt po­
kazuje sportowy płaszcz z tweedu węzełkowa- 
tego. Szerokie ranwersy krojone razem z koł­
nierzem można przełożyć i zapiąć. Potrzeba: 
3,90 m. mater. 130 cm. szer.

Łódź podwodna bez motoru
Groźny wynalazek niemiecki

„Le Matin" zamieszcza artykuł an­
gielskiego eksperta morskiego Hektora 
C. Bywatera o najnowszym wynalazku 
niemieckim, który stanowi całkowity 
przewrót w dziedzinie konstrukcji ło­
dzi podwodnych.

Nowy ten wynalazek polegać ma na 
zastosowaniu do poruszania motoru 
sprężonych gazów wodoru i tlenu.

Obecnie używane są dwa motory, a 
mianowicie motor Diesla poruszający 
łódź na powierzchni i motor elektrycz­
ny, wprawiający w ruch łódź znajdu­
jącą się pod wodą. Zastąpienie obu 
tych motorów jednym, pozwala na wy­
zyskanie większej przestrzeni do uzbro­
jenia łodzi, w razie potrzeby pozwala 
również na zmniejszenie jej wielkości 
i wreszcie przedłuża wydatnie pro­

mień jej działania. Pozatem nowe nie­
mieckie łodzie podwodne odznaczają się 
tym, że płynąc pod wodą, nie pozosta­
wiają żadnego śladu na powierzchni.

Kruche jest
ŻYCIE LUDZKIE

iNa autostradzie Mediolan — Berga- 
mo wydarzyła się w poniedziałek stra­
szna katastrofa samochodowa.

Jakiś samochód jadący z nadmierną 
szybkością, wpadł przy wymijaniu na 
drugi samochód, który wskutek uszko­
dzenia zbiornika z benzyną 6tanął mo 
mentalnie w płomieniach.

Jadący w nim pasażerowie — paęcio-

KINO „ZAGŁĘBIE" |j Dziś
4 tytani filmu światowego: 

CLAUDETTE COLBERT — RONALD COLMAN 
ROSALIND RUSSEL — VICTOR MC LAGLEN 

RAZEM
w filmie, o którym mówi cały świat

POD DWIEMA FLAGAMI
Reżyserował genialny FRANK LLOYD 

Pamiętajcie zobaczycie największy film 
ostatnich lat dziesięciu

POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

Elektryczność doje 
światło, siłę, ciepło- 

nawet codzienną muzykę 
i najświeższe wiadomości.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

DO SPRZEDANIA 
kamienica piętrowa w 
śródmieściu, oraz fa­
bryka octu i wód ga­
zowych w tymże domu 
dobrze prosperująca z 
powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiado­
mość: Częstochowa, III 
Aleja 71 m. 13 J. Dmi- 
trjew. 6773

Tapczany 
nowoczesne, otomany, 
fotele kanadyjskie — 
poleca:

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 19 
Telef. 630-56. Robota 
pierwszorzędna. Ceny 
konkurencyjne! Warun­
ki dogodne. 6381

POKÓJ 
pcjedyńczy od gospoda 
rza do wynajęcia ul. 
Dęblińska t, tel. 620.15 

6768

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

PIANINO 
krzyżowe czarne oka­
zyjnie sprzedam. So­
snowiec, ul. Kilińskie­
go 11, Stefani. 6771

Pokost 
farby, lakiery, pendzle 
szczotki, mydła i t. 4. 
po cenach najniższyzn 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 15 (vis a vis o- 
ścioła). 6147

BEZPŁATNIE 
wynajmę pokój ume­
blowany w centrum So­
snowca młodej, inteli­
gentnej urzędniczce — 
wzamian za towarzy 
sty o starszej pani w 
wolnych godzinach. Te­
lefon. Wiadomość w 
Administracji K. Z.

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią, po­
kój z kuchnią, pokój 
pojedyńczy, suteryny 
Piłsudskiego 48.

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydani 
przez PKU Konin zgu­
bił Stanisław Kozio- 
wicz. 6763

Różne
RABKA . ZDRÓJ 

pierwszorzędny pensjo- 
nat „Opatńmość". Cen­
tralne ogrzewanie, ga­
raż. Ceny niskie. Pole­
ca: M. Adraszowa.

6015

DO SPRZEDANIA 
plac narożny z zabu­
dowaniami gospodar­
czymi o przestrzeni 42 
prętów. Blisko przy­
stanku tramwajowego 
Wiadomość — Sosno­
wiec Dzika 8. 6676

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 3 i 4 poko­
jowe z pełnym kom­
fortem w nowym do­
mu. Sosnowiec, Staro- 
pogońska 16. 6772

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

CHCĘ BRAĆ 
lekcje gry na wiolon­
czeli. Zgłoszenia tele­
foniczne 61-357, godz. 
8—9 rano i 14—15 po 
południu. 6769

ro dorosłych i jedno dziecko — me zdo 
lali się już wyratować i wydoibyto ich 
jako zwęglone i zupełnie zniekształ­
cenie zwłókd. Szofera, który spowodo­
wał katastrofę, aresztowano.

W Hamburgu otrzymano potwierdzę 
nie wiadomości o zatonięciu transpor­
towca niemieckiego „Isis" o wyporno­
ści 4.450 tonu.

Załoga w liczbie 39 ludzi zginęła z 
wyjątkiem chłopca, uratowanego przez 
parowiec „Western<laod‘‘. — Jeszcze jedno słowo, Emilu, a zostanę 

wdową!!!

GABINET KOSMETYCZNY 

„U R O D A“ 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dypl. kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15. Tel. 62.242 

Pielęgnuje, doskonali, odświeża, konserwuje 
urodę kobiecą, przedłuża jej trwanie, usuwa 
defekty i braki.

Nieumiejętnie pielęgnowana cera zmienia 
się niekorzystnie, pojawiają się krosty i wą­
gry przy cerze tłustej, a sucha skór* z natu­
ry wiotczeje i pokrywa się siecią zmarszczek, 
zwiastując przedwczesną starość.

PORADY — jak racjonalnie pielęgnować 
cerę w domu — BEZPŁATNIE.

DZIŚ

KINO Najweselsza komedia polska

Z EUGENIUSZEM BODO

„DWA DNI W RAJU”
Warszawska 2. Udział biorą:

Helena Grossówna, Antoni Fertner, Sielański
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